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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

d o la  2© S tyczn ia  *1 iLufego).
O kólnik do K om isij Spraw  Włościańskich 

iv Królestwie Polskiem. A. 61.
Postanowienia Komitetu Urządzającego 

w Królestwie Polskiem.
9 (21) Stycznia 1867 r.

P o s i e d z e n i e  s t o  s z e ś ć d z i e s i ą t e  d r u g i e ,  d n i a  
14 (26) g r u d n i a  186 ii R.

P o z y c j a  869.
O osadach zajmowanych przez osoby do stanu  

’włościańskiego nienalczące ic dobrach majorackich.
Z powodu szczegółowego interesu dotyczącego 

osad nabytych w pewnym majoracie przez osoby nie- 
Bależące do stanu w łościańskiego, z naruszeniem 
Przepisu objętego art. 47 instrukcji z dnia 23 Maja 
(4 Czerwca) 184! o urządzeniu dóbr Naj miłości wiej 
Ea zasadzie przepisów z dnia 4 (16; Października 
■*■835 r. rozdarowanych, co do przestrzeni, do jakiej 
Połączenie gruntów w' jednej posiadłości jest dozwo- 
ł°nem, Komitet Urządzający zgodnie z przedstawie­
niem Komisji Centralnej postanowił:

, 1. W razach kiedy osoby do stanu włościańskiego 
Dlenależące, w dobrach majorackich , połączyły w 
®)vych posiadłościach, bez zatwierdzenia ze strony 
•Komisji Rządowej Skarbu przestrzeń większą nad 
Gorgów 90, dozwala się tymże pozostawić w swem i 
Posiadaniu tyie osad, aby ogólna ich przestrzeń nie i 
Przenosiła 90 morgów, bez rozdrabniania osad; grun- j 

zaś nad tę przestrzeń zbywające, powinny być u- \ 
*ażane jako pustki i obrócone niezwłocznie na upo- i 
sażenie ludności bezrolnej, według rozporządzenia ; 
bńejscdwej Komisji Spraw Włościańskich.

2. Wykonanie niniejszego postanowienia poruczyć 
Komisji Rządowej Skarbu i miejscowym Komisjom 
kpraw Włościańskich. |

P o z y c j a  877.
P  zaspokojeniu wydatków W ydziału Kom itetu  

r ządzyącego za dni 12, do dnia 1 (13) Stycznia , 
1867 roku. j

Człoiek-Zawiadujący czynnościami Komitetu Urzą- j  
dzającejjo w dniu 12 (24) Grudnia 1866 r. przedsta­
wił Komitetowi co następuje: W miesiącu Sierpniu r. 
b. w.ydąie zostały Najwyżej zatwierdzone przepisy co , 
o nkłaiaaia, rozpoznawania, zatwierdzania i w yko-1 

nywanin tak ogólnego budżetu jako i pojedynczych 
etatów iarządu Królestwa Polskiego. W art. 33 tych 
p rzep is^  wyrażono: że moc obowiązująca etatów 
wydatkiw poczyna się z dniem 1 (13) Stycznia tego 
roku na który e ta t je s t ustanowiony i trwać ma do 
końca hgoż roku, t. j. do dnia 1 (13) Stycznia roku 
Bastępmge.

j Obok tego, Najwyżej zatwierdzonym protokółem 
! Komitetu do Spraw Królestwa Polskiego z dnia 29 

Lipca (10 Sierpnia) postanowiono aby przepisy rze­
czone wprowadzone były w wykonanie z dniem 1 (13) 
Stycznia 1867 roku, przy czem na specjalną Komisję 
wyznaczoną do czynności dotyczących wprowadzenia 
w wykonanie tych przepisów, włożony został obo­
wiązek przygotowania i przedstawienia w przepisa­
nym porządku do Najwyższego zatwierdzenia, proje­
k tu  oddzielnych przepisów' Skarbowych o poborze do­
chodów i spełnianiu wydatków, za dni 12, pomiędzy 
końcem bieżącego okresu budżetowego w Królestwie 
Polskiem (1 9 (3 1 ) Grudnia 1866 r.) i początkiem 
następnego okresu według nowych przepisów (1 (13) 
S tyczn il 1867 r.)

Jakkolwiek stosownie do art. 3 nowych przepisów 
budżetowych, moc ich nie rozciąga się do przychodów' 
i wydatków odnoszących się do operacji likwidacyjnej 
z tytułu sprawy włościańskiej, dopóki wydawanie li­
stów likwidacyjnych ukończonem nie będzie, lecz przy 
oznaczeniu dla wszystkich w ogóle władz Królestwa 
term inu okres wydatków rozpoczynającego na dzień 
1 (13) Stycznia, w zamian istniejącego dotychczas 
terminu, w dniu 20 Grudnia (1 Stycznia), zdawałoby 
się niestosownem wyłączenie z pod tego przepisu 
W ładz włościańskich lub innych, pobierających płace 
z funduszów likwidacyjnych.

W skutek tego Członek-Zawiadujący czynnościami 
Komitetu Urządzającego proponuje:

1) za term in rozpoczyuający okres wydatków admi­
nistracyjnych we władzach włościańskich na rok 
1867, przyjąć dzień 1 (13) Stycznia;

2) wydatki potrzebne w czasie od dnia 20 Gru 
dnia roku bieżącego do dnia 1 Stycznia roku nastę 
pnego, na utrzymanie Komisij Spraw W łościańskich 
wraz z pozostającymi przy tychże a nie należącymi 
do ich składu urzędnikami tudzież jeometrami, jako 
też Komisji Likwidacyjnej z jej ajentam i i czasowego 
Wydziału Komisji Umorzenia Długu, odnieść do prze 
widywanych oszczędności z funduszów wyzhaczonych 
na utrzymanie rzeczonych W ładz i osób w roku bie 
żącym;

3. W ydatki na utrzym anie w tymże czasie czaso­
wego W ydziału Banku Polskiego zaspokoić z tego 
funduszu do którego odniesionem zostało takowe 
utrzymanie w roku bieżącym, t. j. z sumy rsr. 50,000 
na nieprzewidziane wydatki etatatem  na rok 1866 
oznaczonej; i nakoniec

4) wydatki na utrzym anie przez pomieniony prze­
ciąg czasu Kancełarji Komitetu i Urzędników zosta­
jących przy Sekretarzu Stanu Milutinie, odnieść do 
funduszu wyznaczonego na utrzym anie miejscowych 
Komisji Spraw W łościańskich, albowiem jakkolwiek 
z sumy przeznaczonej na Kancelarję Komitetu po­
zostaną oszczędności, lecz te będą nie wielkie; przy 
tern oszczędności te, na zasadzie Najwyżej zatwier 
dzonego E tatu , użyte być mają na wynagrodzenie 
urzędników za ich prace. Co się zaś tycze sumy eta­
tem oznaczonej na utrzym anie urzędników zostają­
cych przy Sekretarzu Stanu Milutinie, to oszczędno­
ści z tej sumy, gdyby jakie pozostały, mogą być po­
dobnie ja k  w roku zeszłym oddane do rozporządzenia 
Głównego Naczelnika W'łasnej Jego Cesarskiej Mości 
Kancełarji do Spraw Królestwa Polskiego.

Konkluzja.
Komitet Urządzający zgodnie z powyższem przed­

stawieniem C z ło n k a -Zawiadującego czynnościami Ko­
m itetu Urządzającego postanowił: ,;stracvi-

1. Za termin rozpoczynający okres adimmst j j  
nych wydatków we władzach włościańskich na a

1867, przyjąć dzień 1 (13) Stycznia. on Trudnią
2. W ydatki potrzebne w czasie od dnia 20 Gru *

1866 r  do dnia 1 Stycznia 1867 r. na utrzymań e 
Komisij Spraw Włościańskich z ^ostającymi przy 
nich urzędnikami i jeometrami, tudzież Komisji Li 
kwidacyjnej z jej Ajentami i czasowego Wydziału Ko­
misji Umorzenia Długu, odnieść do oszczędności z

pomienionych

o sposo- 
ustaw o 
Komisij i

funduszu oznaczonego na utrzymanie
władz i osób w roku bieżącym.

3. Wvdatki na utrzymanie czasowego W ydziału 
Banku Polskiego zaspokoić z sumy rsr. 50,000 na 
nieprzewidziane wydatki etatem na rok 1866 ozna­
czonej.

4. Wydatki na utrzymanie w tymże czasie Kan­
cełarji Komitetu i Urzędników zostających przy Se­
kretarzu Stanu Milutinie, odnieść do funduszu wy­
znaczonego na u trzym an ie , miejscowych Komisij Spraw 
Włościańskich.

5. Wykonanie niniejszego postanowienia poruczyć 
Członkowi - Zawiadującemu czynnościami Komitetu 
Urządzającego i Dyrektorowi Głównemu Komisji 
Rządowej Skarbu.

P o z y c ja  881.

O reorganizacji Kom isji: Suwalkskiej, Łomżyńskiej i 
Płockiej.

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu U rzą­
dzającego, dnia 27 Października (8 Listopada), wniósł 
do Komitetu Urządzającego przedstawienie następu­
jącej osnowy:

Na zasadzie art. 14 Najwyższego Ukazu 
bie wprowadzenia w wykonanie nowych 
włościanach, oznaczona pierwotnie liczba 
rewirów, jak  również skład każdej Komisji i podział 
dóbr pomiędzy rewiry, mogą być następnie zmieniane, 
z rozporządzenia Komitetu Urządzającego, jeżeli te­
go okaże się potrzeba.

Obecnie obowiązki poruczone Komisjom Spraw 
Włościańskich, a mianowicie: załatwianie sporów' i za­
żaleń między właścicielami dóbr i włościanami o p ra­
wa gruntowe, sprawdzanie, poprawianie i wprowa­
dzanie w wykonanie tabel likwidacyjnych, posunięte 
są już do takiego stopnia, źe do zaprowadzenia zmian 
w składzie Komisij można przystąpić bez wszelkiej 
niedogodności, środek ten będzie tern bardziej na 
czasie, że może być zastosowanym do now'ego podzia­
łu  Królestwa na Gubernie i Powiaty, a Okręgi sa­
mych Komiisj z łatwością mogą byc oznaczone zgo­
dnie z granicami Gubei ij.

Z tych względów Członek zawiadujący czynnościa­
mi Komitetu Urządzającego uważa za rzecz stóso- 
w na dokonać już obecnie zmiany w ograniczeniach 
tych Komisij, których rewiry Komisarskie z położe­
nia granic, i z ilości dokonać się jeśzcze mających ro ­
bót, mogą pozostać w teraźniejszym swym składzie. 
Do takich Komisij należą cztery: Ostrołęcka, Płocka, 
Łomżyńska i Suwałkska.

Przy oznaczaniu granic Komisij odpowiednio do 
granic Gubernij, z wymienionych czterech Komisji 
utworzy się trzy: Suwałkska, Łomżyńska i Płocka. 
W skutku tej zmiany okręg nowej Komisji Suwałkskiej 
składać się będzie z Okręgu teraźniejszej Komisji 
Suwałkskiej i 9-ciu gmin wiejskich, z części Powiatu 
Augustowskiego, należącej obecnie do okręgu Komi­
sji Łomżyńskiej. W okręgu nowej Komisji Płockiej 
pozostaną wszystkie gminy wiejskie, składające te 
raźniejszy okręg tejże Komisji z dołączeniem  20 tn 
gmin z teraźniejszego Okręgu Komisji Ostrołeckiei
a w tej liczbie: 19 gmin z Powiatu Przasnyskiego i i *  
gmina z Powiatu Pułtuskiego. Okręg zaś L !  
Łomżyńskiej, ,  którego o d p a d n ij£ 2  » « e i  
umiano) gmin * do.Komisji

"  Powiatu P u l t e k t g J  1 5 J’ tej ! ‘Czbie: 2Ż P *  
Przasnyskiego.

- gmin
Ostrołęckiego i 1-a z

lym  sposobem, sk ład  nowych Okręgów Komisji- 
J°c“  J’ Suwałkskiei i P u ck ie j byłby następu-'

h’ ? Y)Ko.misj a Łomżyńska, zawierająca obecnie w so­
fie 1 owiat Łomżyński i część Augustowskiego, z 6-a 
rewirami Komisarskiemi, 46-ma gminami wiejskiemi 
i ludnością wwnoszącą 203,774 dusz, w nowem swem 
ograniczeniu składałyby się:
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z S-miu Powiatów: Łomżyńskiego, Ostrowskiego, 
Pułtuskiego, Wysoko-Mazowieckiego, Kolneńskiego, 
Ostrołęckiego, Makowskiego i Szczuczyńskiego; 

z 10-ciu rewirów Komisarskick i 
75-ciu gmin wiejskich z ludnością 336,856 dusz.
2. Komisja Suwałkska zawierająca obecnie w sobie 

Powiaty: Kalwaryjski, Marjampolski, Sejnski i d ru ­
gą część Powiatu Augustowskiego, z 9-m a rewirami 
Komisarskiemi, 78-ma gminami wiejskiemi i ludno­
ścią wynoszącą 351,655 dusz, w nowem ograniczeniu 
składałaby się:

z 7-miu Powiatów: Suwałkskiego, Augustowskiego, 
Sejnskiego, Kalwaryjskiego, Wyłkowyskiego, W ła- 
dysławowskiego i Marjampolskiego; 

z 9-ciu rewirów' Kom isarsk;ch i 
z 87-miu gmin wiejskich z ludnością 379,642 dusz.
3. Komisja Płocka zawierająca obecnie w sobie 

Powiaty: Płocki, Lipnowski i Mławski, z 7-ma rewi­
ram i Komisarskiemi, 102 ma gminami wiejskiemi i 
ludnością wynoszącą 260,250 dusz, w nowem ogra­
niczeniu składałaby się:

z 8-miu Powiatów: Płockiego, Lipnowskiego, P łoń­
skiego, Rypińskiego, Mławskiego, Ciechanowskiego, 
Sierpskiego i Przasnyskiego;

z 9-ciu rewirów Komisarskick, z jednym  Komisa­
rzem bez rewiru i

z 122-ch gmin wiejskich z ludnością 333,194 dusz. 
Co do osobistego składu trzech nowych Komisij, 

to takowy mógłby być następujący:
Komisja Łomżyńska: Prezes, Pomocnik P rezesa i 

10-ciu Komisarzy:
Komisja Suwalska: Prezes, 2-ch Pomocników P re ­

zesa i 9-ciu Komisarzy; i
Komisja Płocka: Prezes, 2-ch Pomocników Preze­

sa i 10-ciu Komisarzy.
Z pomiędzy więc osób wchodzących do składu 4-ch 

teraźniejszych Komisij, jeden Prezes Komisji powi­
nien spaść z etatu, a zamiast jednego będzie dwóch 
Pomocników Prezesa w Komisji Płockiej, wszystkie 
zaś inne osoby pozostaną na swoich urzędach, wy­
jąwszy kilku urzędników Kancelarji w Komisjach, 
którzy również spaść mają z etatu.

K o n k lu zja .
Rozpoznawszy powyższe przedstawienie Członka- 

Zawiadującego czynnościami Komitetu Urządzające­
go i zgadzając się na przytoczone w niem wnioski, 
Kom itet Urządzający postanowił:

1. Z teraźniejszych 4-ch Komisij: Suwałkskiej, Łom ­
żyńskiej, Ostrołęckiej i Płockiej, utworzyć trzy Ko­
misje: Suwałkska, Łomżyńską i Płocką w nowym
składzie.

2. Jednego z Prezesów uznać za spadłego z etatu.
3. Do Komisji Płockiej przeznaczyć drugiego Po­

mocnika Prezesa, przenosząc go z dzisiejszej Ostro­
łęckiej Komisji.

4. Pozostających na swych posadach 29-ciu Komi­
sarzy pomieścić jak  następuje: w Komisji Łomżyń­
skiej 10-ciu; w Płockiej 10-ciu i w Suwalskiej 9-ciu 
Komisarzy.

5. Zaprowadzić stósowne zmiany codo urzędników 
Kancelarji w reorganizujących się Komisjach.

6. Prosić G enerał-Feidm arszałka Prezesa Komite­
tu  Urządzającego o wyjednanie najwyższego zezwole­
nia na przyznanie Urzędnikom spadającym z etatu 
takich prerogatyw, jakie wymienione są w przedsta­
wionych do Najwyższego zatwierdzenia przepisach o 
prawach i prerogatywach służbowych dla urzędników 
przechodzących z Cesarstwa do służby w Królestwie, 
tudzież na wypłatę im płac zaraz po spadnięciu z e- 
tatu , stosownie do projektowanych przepisów.

7. Przystąpić do rozważenia rzeczy względem sto­
pniowego zmniejszenia pozostałych jedenastu Komi­
sij Spraw Włościańskich.

8. W miarę zbliżania się do końca czynności do­
tyczących operacji likwidacyjnej w różnych K om i­
sjach, Komisarzy wolnych przenosić za decyzją P re ­
zesa Komitetu Nam iestnika w Królestwie do innych 
Komisij, czynnościami najwięcej obarczonych.

9. Od roku przyszłego 1867, w miarę możności 
nie obsadzać posad etatowych mogących zawakować 
w Komisjach, a to dla stopniowego zrównania liczby 
rewirów Komisarskich z liczbą Powiatów w każdej 
Gubernji, unikając przy tem o ile można pozostawia­
nia po za etatem urzędników' do spraw włościań­
skich. .

10. W ykonanie niniejszego postanowienia poru- 
czyć Człoukowi-Zawiadującemu czynnościami Komi­
te tu  Urządzającego

P o z y c ja  883.
O w ynagrodzen iu  w łościan w si E m il in , za zatopienie 

ich  łąk .
Przy dokonywanem przez Komisarza Rewirowego 

sprawdzaniu tabeli likwidacyjnej wsi Emilin w dobrach 
Białe Powiecie Gostyńskim, własnością Epsztejna

będących, okazało się, że dla dobra fabryki papieru 
w Soczewce, wzniesionej na gruncie należącym do 
Rządu, a wydzierżawionym wieczyście Epsztejnowi, 
potrzeba było podnieść wodę w rzece Skrwie, sku t­
kiem czego część łąk  (morg: 5 pr. 192) od roku 1842 
w używalności włościan wsi Emilin zostających, zo­
sta ła  zatopioną;

Pełnomocnik właściciela dóbr B iałe, w skutku 
| przełożenia Komisarza, objawłł chęć wynagrodzenia 
: włościan, za zatopione łąki, zapłaceniem im rs. 1,000 
j listami likwidacyjnemi, wyjaśniając, że właściciel dóbr 
i nie je s t w możności dać włościanom wynagrodzenia 
! w ziemi, gdyż grun ta  włościańskie, z jednej strony 
1 dotykają lasu dworskiego obciążonego służebnościa- 
ś mi, a z innych stron graniczą z gruntam i innych 
| włościan lub właścicieli dóbr. Na taką propozycję 
! włościanie nie zgodzili się, domagając się. wynagro­

dzenia w sumie rs. 30,000. Komisja W łocławska 
Spraw W łościańskich, biorąc na uwagę, że na zasa- 

| dzie § 25 instrukcji o szacowaniu, na żądanie właści- 
| cieli gruntów przeszłych na własność włościan, do­

chód z morga łąk i klasy drugiej, do której wsporu- 
j  nione łąki należą, wynosi rub. srebr. 2 kopiejek 72, 
i  co z mórg 5 pręt. 192 uczyni rs. 15 kop. 34, a pro­

cent od 1,000 rs. w listach likwidacyjnych wyniesie 
: rs. 40, to jest przeszło półtrzecia raza więcej aniżeli 

dochód normalny z łąk , sądzi, że zaproponowane 
przez pełnomocnika właściciela dóbr wynagrodzenie 
za zatopione łąki było najzupełniej dostateczne i nie 
przynoszące krzywdy włościanom. Lecz ze względu 
na poz. 702 postanowień Komitetu Urządzającego 
Komisja włościańska nie uważała się władną co wy­
dania decyzji niezgodnej z powołaną pozycją i przed­
staw iła ten interes do rozpoznania Komisji Central­
nej. Komisja Centralna przedstawiła ten interes 
wraz z swoim wnioskiem do decyzji Komitetu U rzą­
dzającego.

M otywa.

Przy roztrząsaniu tego interesu, Kom itet U rzą­
dzający wziął na uwagę, że podwyższenie wody w 
stawie, k tóre spowodowało zatopienie łąk, nastąpiło 
z konieczności i obecnie nie może być cofmętem, 
oraz, że właściciel dóbr Białe nie je s t w możności 
wynagrodzić włościan gruntam i, zgodnie z opinją 
Komisji Centralnej znalazł, że zaproponowane przez 
pełnomocnika Epsteina pieniężne wynagrodzenie dla 
włościan, jest dla nich korzystneni, a przytem w o- 
becnym razie, jest to jedyny środek do wynagrodze­
nia włościan.

Zwracając się następnie do kwestji: czy po zapa­
dnięciu postanowienia Komitetu Urządzającego pod 
poz. 702, może być przyznawane włościanom wyna­
grodzenie pieniężne, Komitet Urządzający wziął na 
uwagę co następuje: Z mocy Najwyższego Rozkazu 
zawartego w poz. 32 (prot. dodat.) postanowień Ko­
m itetu Urządzającego, właściciele dóbr mogą przed­
stawiać propozycje pod względem wynagradzania 
włościan, za nielegalne zamiany gruntów i zniesione 
służebności, nie tylko przez dodanie im gruntów 
z przestrzeni dworskiej, lecz i w inny sposób. P rzy­
padki do obecnego podobne, to jest, kiedy wynagro­
dzenie włościan gruntam i zupełnie jest niemożebnem, 
zdarzyły się już nieraz i zdarzyć się mogą w przy­
szłości. Tymczasem stosownie do art. 8 i 11 Ukazu 
z dnia 19 Lutego (2 Marca) 1864 roku, oraz Naj­
wyższego Rozkazu zawartego we wspomnionej 32 po­
zycji (prot. dodat.) postanowień Komitetu U rządzają­
cego, włościanie nie mogą być pozostawieni bez wy­
nagrodzenia. Jeżeli przeto nie można wynagrodzić 

i włościan inaczej jak  pieniężnie, to wynagrodzenie 
takie z konieczności musi być dopuszczonem.

Konkluzja.
N a  zasadzie uwag powyższych, Komitet Urządza­

jący, dla usunięcia na p r z y s z ło ś ć  wątpliwości i kwe- 
: siij wywiązywać się m o g ą c y c h  przy stosowaniu pozy­

cji 702 postanowień Komitetu Urządzającego, w roz­
winięciu tejże pozycji, postanowił:

1. Postanowione pozycją 702 postanowień Korni 
i te tu  Urządzającego wzbronienie zawierania umów o 
j pieniężne wynagrodzenie włościan za zniesione po­

winności i inne użytki, nie może odnosić się do ta- 
S kich umów dobrowolnych pomiędzy włościanami a 
j właścicielami dóbr, tudzież do propozycij Komisarzy 
id o  spraw włościańskich względem wynagrodzenia 
; włościan, k tó re  nastąpiły w myśl Najwyższego Roz- 
I kazu o usunięcia trudności napotykanych przy przy- 
1 wracaniu praw włościan z ty tu łu  nielegalnej zam ia­

ny i zniesienia służebności (poz. 32 prot. dodat. po­
stanowień Komitetu Urządzającego), kiedy przeciw­
ko przywróceniu nadwerężonych praw włościan, za­
chodzą przeszkody wspomnione w punkcie 3, tudzież 
w uwadze do punktu 5-go rzeczonego Rozkazu Naj­
wyższego, i kiedy wynagrodzenie włościan gruntam i 
z przestrzeni dworskiej, lub w inny sposób, jest zu­

pełnie niemożebnem lub połączonem z zupełnym 
rozstrojem  gospodarstw a dworskiego.

2. Stosownie do tego, włościan wsi Emilin z dóbr 
Białe, własnością E psteina będących, za zatopienie 
ich łąk  przestrzeni morgów 5 pręt. 192, wynagrodzić 
przez zapłacenie im ze strony  właściciela dóbr tysią­
ca rubli listami likwidacyjnemu

3. W ykonanie niniejszego postanowienia poruczyć 
Komisji Centralnej Spraw W łościańskich, a oraz 
Komisjom Spraw W łościańskich pod względem sto­
sowania pozycji 702 postanowień Komitetu U rządza­
jącego.

Oryginał podpisali:
Nam iestnik-Prezes i Członkowie Komitetu U rzą­

dzającego w Królestwie Polakiem.

Centralny Z a rzą d  dochodami z  akcyzy  w  K r ó ­
lestwie Polskiem . Z powodu wynikłej wątpliwości 
w pojmowaniu znaczenia art. 264 Ustawy o podatku 
od trunków w Królestwie Polskiem, a mianowicie: w j a ­
kich miejscowościach przyznawane być powinno w ła­
ścicielom wyłączne prawo propinacji, w których dla 
otwarcia sprzedaży trunków, winno być poprzednio 
wyjednywane stosowne upoważnienie, Zarząd Central­
ny po zniesieniu się z Komisją Rządową Spraw  W e­
wnętrznych i Duchownych, oduosił się w tym przed­
miocie do M inisterstwa Finansów. Obecnie, Zarządza­
jący sprawTami Rady Administracyjnej Królestwa, ode­
zwą z dnia 21 Grudnia (2 Stycznia) 1866/7 roku N. 1 
zawiadomił Zarząd Centralny, że JW . Minister F inan­
sów odezwą z dnia 15 (27) Grudnia za N. 5602, za­
wiadomił JW . Hrabiego Namiestnika Królestwa o swom 
postanowieniu, wydanem na zasadzie art. 13 wyżej 
powołanej Ustawy, według którego to postanowienia 
do miejscowości z wyłącznem prawem  propinacji, zali­
czone być powinny tylko te m iasta i miasteczka, w któ­
rych prawo to, rzeczywiście należy tylko do jednego 
właściciela, i dla tego w takich tylko miastach upow a­
żnienie do odkrycia sprzedaży trunków, winno być po­
przednio wyjednywane od właścicieli propinacji, w in­
nych zaś miejscowościach, zgodnie z -wspomnionym 264 
artykułem  Ustawy, szczegółowe upoważnienie nie jest 
wymagane. O takowem rozporządzeniu JW . M inistra 
Finansów, Zarząd Centralny z rozkazu JW . H rabiego 
Namiestnika, podaje do powszeehnej wiadomości.

D yrek c ja  G łówna T ow arzystw a K redytow ego Z iem ­
skiego. W  skutku żądania przez stronę interesowaną 
wniesionego, a właściwemi dowodami popartego i w za­
stosowaniu się do A rt. 3 Najwyższego Ukazu z dnia 14 
(26) Grudnia 1865 roku o poszukiwaniu zagubionych 
lub skradzionych Listów Zastawnych lub kuponów, po­
daje do powszechnej wiadomości: iż ksiądz Ignacy Bo­
rzęcki utracił Listy Zastawne Okresu 3-go. .Serji 2-ej 
lit.” C. N. 222 ,269 , 227.247 i 232,695, wszystkie 
z pięcioma kuponami. Ostrzega się przeto, że obieg po­
wyższych Listów jest zakwestionowanym, i że w skutek 
tego każdy nabywca Listów i kuponów wzmiankowa­
nych byłby powołanym przez poszkodowanego księdza 
Ignacego Borzęckiego do rozprawy sądowej o własność 
zakwestjonowanych Listów Zastawnych i kuponów.

Awanse. Przez najwyższe rozkazy z dnia 23 grudnia 
r. z. i 8 stycznia r. b., awansowani zostali za szczególne 
zasłu g i: rzeczywisty radca stanu B ezak, poś rednik po­
lubowny powiatu szliselburgskiego, gubernji peters­
burskiej,— na tajnego radcę; radca stanu O ttom ar M tj- 
kow , profesor zwyczajny uniwersytetu dnrpackiego,— 
na rzeczywistego radcę stanu. (R u s . In w .)
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W arszawa,
Śtycznf& ( iliiatego).

W edług korespondeacij z Wiednia, kieiy 
z jednej strony p. Belcredl, dotąd nadzwycaj 
łagodny względem opozycji, zamierza wystaje 

: dyscyplinarnie przeciwko pensjonowanym rair.- 
stroin, jak pp. Pratobovera, Lasser i t. d.. st>- 
jącym na czele centralistów, z drugiej stroy  
gabinet, w obec zwycięztwa lutowców przy w- 
borach w niektórych prowincjach, pragnąły  
ich zjednać sobie i w tym celu przy otwanu 
sejmów prowincjonalnych, ma być odczytaa 
odezwa cesarza, zapewniająca, że nadzwyczaja 
rada państwa zwołana została dla zaprowdd^- 
nia zmian w konstytucji lutowej, odpowiedrnh 
kompromisowi z Węgrami. W ątpią jednak, ay 
centraliści dali się złapać na tę wędkę, i n>- 
zawodnie będą usiłowali w sejmach, gdzie



stateczne oświadczenie Porty, je ­
szcze nie doszło do mocarstw po­
średniczących, Francji i Austrji. 
— Piętnaście austrjackich statków  

wojennych pod dowództwem kapi­
tana Herzfełda, dziś odpływa na 
wody kandjoekie.

(Gorrespondenz Bureau.)

W ia d o m o śc i te leg ru flo x n a .
1 B erlin, 30  stycznia. Izba deputowanych roz­

trząsała dziś kwestję pożyczki na drogi żelazne. Wnio­
sek Vincke’go, ażeby przy sprzedaży lub oddawaniu 
w dzierżawę dróg żelaznych, wymagane było przy­
zwolenie izby, wywołuje żywe rozprawy. Minister 

poddanym  tu rec - handlu zaprzecza izbie deputowanych prawa do po­
dobnego żądania, które może spowodować znowu zaj­
ścia, i zapowiadając złożenie umowy w przedmiocie 
drogi żelaznej westfalskiej, wzywa izbę, ażeby dała 
rządowi dowód zaufania. Deputowany Vincke żąda 
takiegoż zaufania dla reprezentacji kraju. Deputo­
wany hr. Schwerin przemawia za prawem służącem 
izbie do podobnego żądania, i oświadcza, że rząd 
chce zatamować drogę do interpelacij. Deputowany 
Lasker zbija twierdzenia ministra handlu co do wzna­
wiania zajść. Minister skarbu podnosi tę okoliczność, 
że rząd nie zamierza bynajmniej działać wbrew wi­
dokom izby, uważa ateli zastosowanie się do zasady 
przy tym projekcie do prawa za niemożebne. W tym 
samym duchu przemawia minister handlu. Przy gło­
sowaniu. projekt do prawa przyjęty został wraz z po­
prawką Vincke’go. ( Węlffs T. B.).

* Berlin, 30 styczniu. Frov. Gor. potwierdza wia­
domość, że otwarcie parlamentu północno-aiemieckie- 
go nastąpi 24 lutego, i stwierdza wielce pocieszający 
postęp narad wstępnych do projektu ustawy. Pismo 
to powiada, że porozumiano się już C£ do najgłówniej­
szych podstaw, z wielostronnem uwzględnieniem od­
rębnych życzeń pojedynczych rządów. Konferencje 
mają być wkrótce zamknięte. Dla Hanoweru zapo­
wiedziane są translokacje urzędników. {Tamże).

Konstantynopol, 30-go stycznia. Józef Karam 
spuścił Syrję i przesiedla się do Algierji, gdzie po­
bierać będzie od rządu francuzkiego pensję. — Gwar- 
dja szlachecka sułtana, złożona ze wszystkich naro­
dowości, została rozwiązaną. {Tamie.)
r * Konstantynopol, 30-go stycznia. Uspokojenie 

| Kandji postępuje dalej bez przeszkody. Z liczby 82 
oficerów garibaldyjskich, pozostali 13 kapitulowali. 
Ostatni oddział ochotników, który wylądował, stracił 
60 ludzi w zabitych j został rozproszony. Na guber­
natora wyspy Kandji ma być wkrótce przeznaczony 
książę chrześciański. Albanja została całkiem uspo­
kojoną. {Tam ie)

Paryż, 30-go grudnia. Monitor dzisiejszy o- 
głasza rozporządzenie ministra rolnictwa, które, ze 
względu na panującą w Prusach nadreóskich zarazę 
na bydło, zabrania sprowadzania do Francji i tranzytu 
przez tenże kraj zwierząt przeżuwających, pochodzą­
cych z krajów nadreńskich, tak pruskich jak i bawar­
skich, oraz produktów i świeżych części pochodzą­
cych od tychże zwierząt. {Tamie.)

* Londyn, 30-go stycznia. Z Nowego-Jorku do­
noszą pod datą 29-go b. ra. wieczorem przez telegraf 
atlantycki: Prezydent Johnson postawił także veto 
przeciw drugiemu bilowi, przypuszczającemu Colora- 
rado do kongresu. {Tamie )

* Londyn, 29  stycznia. Biuro Reutera, zamieściło 
 __   _       ^ ̂ wiadomości z Aten z d. 28, według których projekt

ku, nadesłanych liną podwodną, prezydent John- jj ^ n a w i a  kmtyngens armji na J“dzij
’ J ■ * ‘ J z których 14,000 tworzyć ma stałą armję, a reszta re­

zerwę. Minister wojuy uzasadnia ten projekt uzbro­
jeniami i grożącemi notami Turcji, jako też blizkiem 
powstaniem prowincij chrześciańskich. Grecja nie 
podburza nikogo; żąda ona pokoju, ale bez poniżenia. 
(Cor H. B .)

* M arsylia , 29 stycznia. Listy z Rzymu z d. 27 [

d ą  mieli przew agę, niedopuścić w yboru delega­
tów  do nadzwyczajnej rady  państw a. W  P esz­
cie tym czasem  prace kom isji 67-m iu  szybko po­
stępu ją  i spodziewano się pomyślnego ich ukoń­
czenia w ciągu tygodnia.

N a W schodzie przew idują rych łe  zerwanie 
stosunków  pom iędzy T urc ją  a G recją. S u łtan  
osobiście bardzo  m a być rozdrażniony z powodu 
długiego trw an ia pow stania kandjockiego i z a ­
burzeń  w prow incjach sąsiednich z G recją, a 
rząd  tu reck i robi w ielkie przygotow ania do 
wojny. Tym czasem  szanse poskrom ienia p o ­
w stan ia na  w. K andji zm niejszają się, gdyż wi­
ce k ró l E g ip tu  cofa ztam tąd  swe wojska, z po ­
wodu, ja k  powiadają, że jego rady udzielenia 
w iększych swobód wszystkim  
kim  chrześcianom , odrzucone zostały  w Kon­
stan tynopolu .— W edług  dzisiejszego naszego te - 
legraiRU, ostateczna nota do m ocarstw  pośre­
dniczących, A ustrji i F rancji, w kw estji cofnię­
cia załogi tu reck ie j z Belgradu, przez P o rtę  nie 
zosta ła  jeszcze w ysłana; A ustrja  zaś w ysłała 
na  wody kandjoekie 15 statków  wojennych.

P lan  p. Scialoja, przedstaw iony w łoskiem u 
parlam entow i, co do uregulow ania stosunków  
z kościołem , jakkolw iek z jednej strony  je s t  ty l­
ko spekulacją, z drugiej dotyczy ważnej kw e­
stji, zupełnego oddzielenia kościoła od państw a, 
czyli w ykonania m yśli lir. Cavoura. W edług 
p lanu  p. Scialoja, państw o zupełnie wyswoba- 
dza kościół z pod wszelkiej ze swej strony  kon­
tro li, ale zarazem  uw alnia się od wszelkich 
względem niego obowiązków. Tak, zaprow adza 
zupe łną  i bezw arunkow ą wolność sum ienia, u- 
suw a duchow ieństw o od w pływu na wychowanie 
i uw alnia się od wszelkich zapomóg na rzecz 
kościoła, a dla zabezpieczenia mu środków u- 
trzym ania, przedsiębierze wspom inaną operację 
z dobram i duchownemi. P lan  ten  we W łoszech 
dosyć dobrze b y ł przyjęty. D uchow ieństwo d o ­
tąd , za pom ocą swych organów nie wynurzyło 
swego zdania, lecz, o ile się zdaje, biskupi nie 
są  mu przeciwni. W każdym  razie próba za­
m ierzona przez p. Scialoja bardzo je s t  ciekawą.

Z powodu w ysłania francuzkiego s ta tk u  avizo 
na  wody archipelagu greckiego, rozeszła się po­
g łoska, iż uda się tam  ca ła  pancerna eskad ra  mo­
rza  śródziemnego. L a  F rance  u trzym uje wszak­
że, iż ctatek  ten  w ysłany zosta ł tylko w celu 
ludzkości, mianowicie do zabierania rannych i 
rob ien ia innych podobnych posług, podczas wy­
padków, jak ie  są przew idywane na wyspach a r ­
chipelagu greckiego, gdzie tylko tak ie  m ałe 
s ta tk i m ogą bezpiecznie żeglować.

Nowa postaw a państw  południow o-niem ie­
ckich i dążenie ich rządów  do zbliżenia się 
z P rusam i, w zbudziły  we F rancji pewne obawy. 
"Wszelako rząd  francuzki, ja k  się zdaje, nie po­
dziela takow ych, a  dotąd  niczem nie d a ł poznać, 
iż porzuca sw ą uboczną postawę, ja k ą  okazyw ał 
do tąd  względem wypadków w Niemczech. 

W edług ostatn ich  wiadomości z Nowego J o r  
i, nadesłanych liną podwodną, prezydent-John 

son po łoży ł veto i przeciw  bilowi, dopuszczają­
cem u do kongresu Kolorado, a Ju arez  w M e­
ksyku w ziął do niewoli O rtegę.

Zwracam y uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Ziirichu.

tiges. Komitet tajny zakazał wszelkich zabaw kar­
nawałowych. ( (Jor. IŁ  B .)

Peszt, 29 stycznia. Na dzisiejszem posiedzenie 
komisji 67, załatwione zostały punkta 3 do 7. Przy 
punkcie 5, z powodu zaczepki ze strony lewicy pow­
stały żywe rozprawy, w których Deak oświadczył, że 
nale.j uważać to za grę wyrazów, jeżeli się mówi, że 
Węgry obowiązane są stawać w obronie praw, a nie 
reszty prowmcij swojego monarchy. Do punktu 8 
wniósł p. Gorove obszerną poprawkę, według której 
reprezentacja dyplomatyczna i handlowa monarchji, 
jako też rozporządzenia co do traktatów międzynaro­
dowych, przir wzajemnem porozumiewaniu się z sobą 
obu ministerjów, należeć mają do wspólnego ministra 
spraw zagranicznych. Traktaty międzynarodowe wpro­
wadza w wykocaniekażdeministerstwo z osobna według 
własnego swojego prawodawstwa. Poprawka ta izię- 
tą będzie pod rozwagę na jutrzejszem posiedzeniu, 
mającem odbyć się o godz. 10-ej. Kanclerz nadwor­
ny p. Majlath odjechał dziś rano nadzwyczajnym po­
ciągiem do Wiednia. {Gor. Bur.)
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* (K  o c e r  t  a). D . 31 stycznia (1 2 lu tego) danym  
będzie w salach resursy kupieckiej w ieczorny k oncert 
na  dochód tow arzystw a dobroczynności. W  koncercie 
tym  p rzy jm ą bezinteresowny udział: orkiestra p. B ilse 
i a rtyści opery w łosk iej.— W krótce w salach redutow ych 
urządzony będzie koncert instrninentalno-w okalny z 
w spółudziałem  najcelniejszych artystów , na dochód za­
k ład u  dla starców  i kalek  pod nazw ą „ Przytulisko”.—- 
P . B ilse dy rek tor o rkiestry  lignickiej, dla urozm aicenia 
sw oich koncertów , daw ać będzie dw a razy w tygodniu 
nadzw yczajne koncerta  w sali resursy obywatelskiej, w 
czasie których dadzą sie poznać, fortepianista T ausig, 
w arszaw ianin i so listka na skrzypcach panna Deekner, 
rodem  z W ęgier.

*  (W  y  p a  d k  i). W  dniu wczorajszym, K uzm a A n- 
drejanow , deńszczyk skarbow y, przybyw szy do łaźn i 
przy ulicy R ybak i egzystującej, tam że nagle zachorow ał, 
a  będąc natychm iast wieziony n a  kurację  do szpitala, na 
drodzs zm arł. — W  tym że dniu A jzyk W olczyner, b la­
charz, przyszedłszy na ulicę T w ardą  do domu N. 10855 
i wchodząc w bram ę, w  chwili gdy z takow ej w yjeżdża­
ła  fu ra  na ład o w an a  beczkam i, przyciśnięty został do 
ściany jed n ą  z nich, lecz z tego pow odu żadne niebez- 
pieczeństw o nie zdaje się m u zagrażać.

sT e I e ® r a ®  y  
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

W i e d e ń ,  1-go lutego. Dzienniki 
poranne jednozgodnie donoszą, że  
Porla odrzuca cofnięcie załogi z 
tw ierdzy Belgradu, zgadza się j e ­
dnak na cofnięcie wofsk z innych 
twierdz i na takie zmniejszenie za­
łogi tureckiej w Belgradzie, aby 
zajęcie jego  było nominalne; o-

* ( S e j m  f i n l a n d z k i )  Z  H elsyngforsu  14 (28) 
stycznia te legrafują: W czoraj, o godzinie w p ó ł do p ią ­
tej po południu, liczna deputac ja  członków  sejm u u d a ła  
się do jenera ł-gubernato ra , dla w ynurzenia wdzięczno­
ści N ajjaśniejszem u P a n u  za zw ołanie sejmu, i z p roś­
bą, o wyznaczenie dnia i godziny dla o tw arc ia  posie­
dzeń sejmowych. D ziś, o 11-ej z ran a , w  kościele 
św. M ikołaja, biskup Sehaum an m ia ł kazanie i o dp ra­
w ił dziękczynne nabożeństw o, p rzy  odgłosie bębnów  
i trą b . O wpół do drugiej, w  sali tronow ej, je n e ra ł-  
guberna to r odczytał mowę cesarską w języku  ruskim , 
a  senator Peterson — w- językach  szw edzkim  fińskim. 
O becni wydawali okrzyki „ h u ra .” Ju tro , je n e ra ł-g u b e r-  
n a to r hr. A dlerberg w ydaje w ielki b a l w  pa łacu  C esar­
skim dla deputow anych sejmu i reszty obyw ateli, na 
k tó ry  zaproszono przeszło  sześćset osób. Posiedzenia 
sejmu rozpoczną się w poniedziałek, 16 (2 8 ) stycznia. 
(R us. Inw.)

♦ ( T e l e g r a f  r u s k o  - a m e r y k a ń s k i ) .  W edle 
umowy zaw artej 9 (2 1 ) m arca 1865  roku  z pełnom o­
cnikami am erykańskiej kom panji zachodnich po łączo­
nych telegrafów , w zględem  urządzenia te leg rafu  ru sko - 
am erykańskiego w  ciągu la t p ięciu, kom panja  p rzepro­
w adza linję od strony  A m eryk i przez ciaśninę B eringa  
do N ikołajew ska; od N iko ła jew ska zaś do W ierchneu- 
dyńska, budow a linji p rzy ję tą  zo sta ła  na  koszt R osji. 
P od ług  odebranych z m iejsca w ykonyw anych ro b ó t do­
niesień, jes t nadzieja, że now y te leg ra f o tw a rty  będzie 
do publicznego uży tku  przed Upływ em  zakreślonego
terminu. (B ir i. W ied )

* ( C z y t e l n i a  g a z e t ) W  m ieście W ilnie w tychMarsylia, 29 stycznia. Listy z Rzymu z a. -  < dniach rozesłano ogłoszenie , . , . J
donoszą, żekontyDgeiw legionu rzymskiego ma wynosić I nj j .ennera * ^
1,700 ludzi; wydatki roczne dla armji papiezkiej o- 

r znaczone są na 12 milionów. W Rzymie pozostał tyl- 
i  ko jeszcze jeden prałat z wyguńliców, kardynał-aicy- 
bisliup Benewentu. Prałaci, którzy powrócili do swo­
ich djecezij, zastawszy dochody swoje zasekwestro- 
wane, żyją z zasiłków udzielanych im przez wiernych
i w y c z e k u j ą  przyjęcia proponowanej umowy z domem  
Lausrand-Dumonceau. Umowa ta ułożona przez te ­
ologa mieszkającego w Rzymie, przedstawiona została  
przez niego kardynałom i papieżowi, który oświad­
czył, że pod tym względem pozostanie neutralnym. 
Wybór towarzystwa rzymskiego znajdował się na ba- j 
lu danym przez ambasadora francuzkiego, p. de Sar- *

czytelni gazet politycznych . J e s t  to  przy­
jem na now ość, zw łaszcza że p. F enner zam ierza p ro- 

o C, en , lnG re8 lepiej aniżeli był p row adzony przez 
n a b y ł'iJ° 'p  16g0 1 ®PólkG po k tó rym  ru sk ą  księgarnię 
zet A eniler> ”  miejscu poprzednich  dziesięciu ga- 

i t zienników , p. F en n e r daje te raz  22 gazet ruskich, 
*>. m e'*»eekich, 4  francuzkie  i 3 angielskie, razem  35 
pism . (W il. Wiest.)

* ( N o w a  g a z e t a ) .  E  
dniach w yszedł w K ijow ie pierw szy

D ru h  N a ro d a .”
♦ ( N e k r o l o g ) .  D nia 12-go  stycznia zm arł, w wie­

ku  81 la t, M ikołaj G reez, au to r g ram atyki niskiej, która

donosi, że 
nuraer

w  tych 
gazety



m iała  n iegdyś -wielką, w ziętośó, oraz historji lite ra tu ry  
rusk ie j, by ły  przez d łu g i czas, od roku  1812, redak to ­
rem  gazety „Syn' O teezestw a,” a następnie spoinie 
z B n lh ary n em  redaktorem -w ydaw cą „P szczo ły  P ó łn o c ­
nej/' (Siew. Poci.)

v . . . . . . . .

A n;rya.
* (K w e s t j a r e f o r m y ) ,  Globe londyński usi­

łuje uspokoit  D aily Telegraph i inne dzienniki co do 
zamiarów ministerjalnycli. Od czasu ferij Bożego 
Narodzenia, gabinet powziął decyzję co do tego, co 
ma przedsięwziąść w kwestji reformy. Nie ma i nie 
było nigdy niezgodności pomiędzy ministrami w przed­
miocie tej kwestji. Polityka rządu została należycie 
obmyśloną i w gabinecie panuje pod tym względem 
zgoda.

* ( U r o c z y s t o ś c i  w I n d j a c h ) .  Z posia­
dłości angielskich w Indjach wschodnich otrzymano 
pocieszającą wiad«mość, że głód ustał tam prawie zu­
pełnie. Z tego powodu air Lawrence, wice-król po­
siadłości angielskich, zarządził w Agra wielkie uro­
czystości, które wywarły pomyślny wpływ na krajowa 
ców, nazwyczajonych przez swych poprzednich wład­
ców do zbytków i wystawności. (Nordd A . Z.)

A iłs tr ja .
* (W y b o r  y). Wiedeń, 28-go stycznia. Roze­

szła się dziś pogłoska, że hr. Bełcredi zamierza wy­
stąpić na drodze dyscyplinarnej przeciw pensjonowa- 
nym eks-ministrom schmerlingowskim, za ich udział 
w centralistowskich agitacjach wyborczych. Zważyw­
szy cierpliwość, jaką minister stanu okazywał dotąd 
w obec wszelkich napaści opozycji, podobne wystą­
pienie zadziwiłoby nie mało, lecz byłoby przedwcze- 
snem uważać takowe za niemożebne. Dziś odbyły 
się wybory w kilku prowincjach, mianowicie w Mora- 
wji, na Szlązku, w Styrji i Gorycji (Gorz), i rezultaty 
takowych zakomunikowane już zostały częścią przez 
telegraf. Na Szlązku i w Styrji, stronnicy ustawy 
lutowej odnieśli świetne zwycięztwo, w ostatnim zaś 
z pomienionych krajów, pomiędzy wybranymi znaj 
dują się nawet pp. Kaiserfeld i Rechbauer. W Mo- 
rawji, o ile dotąd wiadomo, kandydaci tutejszego ko 
mitetu wyborczego ceutralnego mieli niejakie powo­
dzenie, lecz większość na sejmie morawskim zależy 
od postawy deputowanyah z większych posiadłości 
ziemskich, ci zaś stali zawsze w ogólności po sti'onie 
rządu. (Nordd. A . Z.)

* ( R ó ż n o ś ć  z d a ń ) .  Peszt, 2 ‘S stycznia. Po­
między pp. Deakiem i Andrassy panuje różność zdań 
w przedmiocie wspólności systemu monetarnego i 
spraw odnoszących się do dróg żelaznych. ( Cer. Hav. 
B u l.)

D anja .
* (K w e s t j a s z 1 e z w i c k a). Dagbladct, pi­

smo wychodzące w Kopenhadze, wynurzając swe zda­
nie co do myśli, z jaką wystąpiły niektóre dzienniki 
w przedmiocie unji osobistej pomiędzy Szlezwigiem 
północnym i królestwem duńskiem, oświadcza, że 
rząd duński nie zgodzi się nigdy na podobny środek. 
Dagbladet żąda bezwarunkowego zwrotu królestwu 
duńskiemu Szlezwigu północnego.

F ranco  a.
* (K w e s t jja w s c h o d n i  a), L a  Fr. z 3 sty­

cznia pisze: „Depesza donosząca, że awizo Sentinelle 
udał się z Tułonu na brzegi Lewantu, mogłaby dać 
powód do mniemania, że rząd francuzki zamierza 
zwiększyć swą marynarkę, znajdującą się na wscho­
dzie. Tymczasem tak wcale nie jest. Rzeczy tak się 
mają: Mogą wyniknąć na wyspach Archipelagu gre­
ckiego takie wypadki, które wymagać będą pomocy 
naszej marynarki, bądź dla zabrania rannych, bądź 
też dla dania schronienia nieszczęśliwym powstań­
com, ściganym przez wojska tureckie. W tym to 
celu, wyłącznie humanitarnym, Francja postanowiła 
wzmocnić eskadrylę małych statków, jaką miała już 
na wodach Lewantu. Awizo Sentinneile połączy się 
przeto ze statkami Promethee i Salamandrę, jedy- 
nemi, które mogą przeniknąć na wody tak poprzeci­
nane, jakiemi są wody Archipelagu greckiego, nie­
dostępne po większej części dla statków średnich roz­
miarów/1

* (R e f o r m yh Czytamy w L a  France: „Pusz­
czono w obieg pogioskę, jakoby panowała między 
ministrami niezgoda w przedmiocie zastosowania re ­
form z 19 stycznia. Możemy dać zapewnienie że po­
głoska ta jest całkiem bezzasadna/1 ’

* ( P o g ł o s k i  o p o ż y c z c e ) .  L a  Fr. pisze 
pod dniem 29 stycznia: „Niektóre dzienniki i kores­
pondencje zagraniczne nie przestają przypisywać p. 
Eouher’owi projektu pożyczki, upozorowanej pod 
nową formą. Jesteśmy w stanie powtórzyć, z więk­
szym niż kiedykolwiek naciskiem, zaprzeczenie, z ja­
kiem wystąpiliśmy już po dwakroć przeciw tej pogło-
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‘ see, i zapewnić, że minister skarbu nie myśli o za­
warciu żadnej pożyczki pod jakąkołwiekbądź formą.“

N iem cy .
* ( P a r l a m e n t ) .  Rządy sasko-altenburgski, 

schwarzburg-rudolsztadzki, Reuss młodszej linji,
! Lubeki i Hessen-Darmsztadu, ten ostatni co do gór- 
! nej Hesji, oraz miejscowości Castel i Kostheim, poło- 
! żonych na północ od rzeki Menu, naprzeciw Mogun- 
| cji, zawiadomiły rząd pruski, że podały u siebie do 
wiadomości powszechnej, iż parlament związku pół- 

| nocno-niemieckiego otwarty zostanie 24 go lutego, 
j W Schaumburg-Lippe wybory do parlamentu mają 
j odbyć się, tak samo jak w Prusach, 12-go lutego,
I (A ordd. A. Z.)

Fruey.
! **  ( K o n f i s k a t a  b r o s z u r y ) .  Królewiec, 30-go 
! -dycznia. Onegdaj skonfiskowano w księgarniach 
[tutejszych broszurę adwokata i bur mistrza Roth’a 
| z Trutnowa (T rautenau), pod tytułem: „80 dni 
! niewoli pruskiej i bitwa pod Trutnowem 26-go czer- 
: wca 1866”. (Danz. Z.)

W ło ch y ,
* ( O b l i g i  p a p i e z k i e ) .  Kurja rzymska po- 

| wzięła znowu decyzję, zmierzającą do ujednostajnie- 
J  nia Włoch na drodze narodowo-ekonomicznej. Obli- 
! gi pożyczki papiezkiej miały na sobie dotąd oznaczo- 
| ną wartość nominalną w talarach rzymskich, podczas
gdy renta włoska obliczona jest na franki. Obecnie 
rząd papiezki wydał polecenie, ażeby i jego obligi 
uległy konwersji na franki, i ażeby dawce obligi były 
stopniowo wycofane z obiegu. (Nordd A . Z.)

Karoapondcnu: a Dzl i i  om. tYaramwAł: \o * 
Zurich, 25 stycznia.

w ybryki gminy socjalisiopatów słowiańskich.—“-Wystąpienie 
Biernawskiego z komitetu centralnego -Heltoian,— Wozwa 
nie kandydatów do składu kom itetu .-P rzy jazd  cesarzowej 
austrjackiej.— Kara .policyjna

,Gmina socjalisto patów słowiańskich w Genewie, 
wydelegowała do Galicji w miejsce wyproszonych 
ztamtąd Lisikiewicza i t .  Strusia, dwóch innych apo­
stołów, mianowicie: Nikodema Kuncewicza (mieniące 
go się kuzynem błogosławionego Józefata) i Franci­
szka Łentowskiego, niegdyś jednego z najgorliwszych 

; członków stowarzyszenia podpalaczy narodowych 
(które jak wiadomo przyłączyło się do gminy słowian 
socjalistopatów.) Pierwszv tojest Kuncewicz, zaopa­
trzony w angielski fałszywy paszport i pieniądze na 
koszta podróży wyjechał ztąd na miejsce przeznacze­
nia dnia 20 b. m., drugi zaś, za paszportem szwaj­
carskim, wydanym na nazwisko Hermana Jotter, wy­
jeżdża pojutrze.

Sławny szackraj Biernawski Aleksander, z powo­
du uczynionego mu publicznie w jednej z kawiarni 
paryzkich przez Jarosława Dąbrowskiego i Swięto- 
rzeckiego zarzutu oszustwa, jakiego się miał dopu - 
ścić wspólnie z Jarmundem, przy pośredniczeniu w 
sprzedaży komitetowi centralnemu drukarni gillerow- 
skiej, wystąpił z tegoż komitetu.

Że Biernawski i Jarmnnd zapłaceni przez Gillera 
dopuścili się oszustwa przy sprzedaży drukarni, to 
nie ulega najmniejszej wątpliwości/zapewnili bowiem 
swych komitetowych kolegów słowem honoru, że taż 
drukarnia warta jest minimum 15 tysięcy franków, a 
tym czasem pokazało się dziś, że Giller dał za nią 
przed trzema laty zaledwie połowę tej sumy.

Miejsca po Bosaku i Biernawskim dotąd wakują. 
Heltman wezwany na tymczasowego członka komite­
tu, oświadczył, że nie jest jego zwyczajem wyłamy­
wać się od obowiązków narodowych i dla tego gotów 
jest nietylko tymczasowym, ale nawet stałym zostać 
członkiem—pod pewnemi wszakże warunkami, mia­
nowicie: jeżeli mu komitet centralny da na spłacenie 
długów, tytułem bezpowrotnej pożyczki, 1,200 fran­
ków, monetą jawny kurs mającą; jeżeli mu płacić 
będzie miesięcznie, nb. takąż monetą i to z góry, po 
150 franków pensji, i nareszcie, jeżeli mu wyjedna u 
rządu francuzkiego żołd w takiej wysokości, w jakiej 
pobierają eks-jenerałowie ostatniego powstania (Po­
licja francuzka przed dwoma laty pozbawiła Helt- 
mana żołdu za swawole'. Naturalnie komitet na po­
dobne warunki przystać nie chciał i pod dniem 19-m 
b. m., wezwał innych, z kolei następujących kandy­
datów, w liczbie których obecnie znajduje się także 
lir. Działyński Jan.

Onegdaj przybyła do Ziirichu incognito pod nazwi­
skiem hrabiny Hopenems—cesarzowa austrjacka, po­
dobno dla odwiedzenia swej siostry hrabiny Trani, 
która w willi „Yenedigli” mieszka na Enge (niedale­
ko Ziirichu). W orszaku cesarzowej znajduje się 23 
osób.

Policja zfirichska odmówiła wydania karty pobytu
na rok bieżący ośmiu uciekinierom, a 17-tu za prze­
bywanie bez meldunku lub późne zgłoszenie się do 
policji o zmianę karty, skazała na ośm dni aresztu.— 
Kara ta została już wyegzekwowaną. Q.

Pogląd n r  działania wojenne polaków 
1863 roku.

(Dalszy ciąg, patrz Nr. 20 i 25.)
N otatk i n a o c z n e g o  św iadka, podpułko w nika wojak 

szw ajcarskich , F ran c iszk a  von Eriach.

( Allgemeine Jlilitair-Zeitung N N . 36  —52, 1864 r. )
Bandy zostawały pod władzą dowódców, którzy z 

kolei byli pod władzą komitetu centralnego, otrzymy­
wali od niego rozkazy, pieniądze i t. d. Dowódcy band 
udawali się do cywilnych naczelników okręgów po 
prowiant, po wiadomości, po pobór rekrutów, po o- 
dzież, po broń i t. d. Dowódca bandy mianował w 
niej oficerów i podoficerów, i miał prawo usuwać ich 
za niedokładne pełnienie obowiązków. W szczególnie 
ważnych wypadkach, dowódca miał prawo ustanawiać 
sąd wojenny i zatwierdzać jego wyroki. Ludzie ob- 
znajmieni ze sztuką wojenną stanowili mniejszość w 
bandach (sami nawet, dowódcy pułkownicy byli prze­
cież dawni rzemieślnicy, oficjaliści, kucharze, lokaje, 
stangreci i t. p. P. P .). Nie mało było w bandach lu­
dzi z wojsk austriackich i pruskich; nie mało także 
francuzów, belgijczyków, garibaldczyków i t. p. (to 
jest awanturników, najzapaleńszych głów. P. P .). Na- 
koniec byli studenci głównych szkół warszawskiej, 
lubelskiej (skąd głównej? P. R . \  paryzkiej (?) i ł. p., 
następnie obywatele, ich dworscy (oficialiści), urzę­
dnicy rządowi i miejscy, rzemieślnicy wszystkich ce­
chów i nakoniec Znaczna liczba włościan (Tę znacz- 
ność, chyba już bardzo niewielidemi można by okre­
ślić cyframi. Do band szli nie właściwi włościanie, a 
samoszyjni parobcy, a i tych zabierali przemocą pa- 
zuranci i żandarmi wieszający. O to niemożna nawet 
sprzeczać się z autorem. P. l i .) .  Z podobnych osób 
formowały się wszystkie bandy w królestwie polskiem. 
Do nich należy jeszcze dołączyć lekarzy i księży, 
znajdujących się w każdej bandzie (ks ięży tak, a le­
karzy wcale nie w każdej. Ranionych s wych powstań­
cy porzucali we wsiach, skąd tajemnie przewozili ich 
do miast. P . U ). Autor powołuje się na słowa, jakie 
powiedział mu Rudzki, że „dobre żywienie w obozie
1 na folwarkach obywatelskich, stanowiło nie ostatni 
pociąg do wstąpienia do band (to jest, wielu liczyło 
się w bandach, a stało kwaterunkiem na wsiach i po 
dworach; jadło, piło darmo, a przy ukazaniu się wojsk 
ruskich, chowało się gdzie kto mógł. P. BA.

Sztab każdej bandy był tak liczny iż znacznie prze­
wyższał jej potrzeby (Zdarzało się, iż w bandzie li­
czyło się więcej oficerów niż szeregowców. P. R.)

Do jego składu należeli:
1. Szef sztabu.
2. osobisty adjutant dowódcy,
3. intendent czyli komisarz wojenny,
4. jeden lub kilku sekretarzy,
5. ksiądz,
6. medyk.
T. puszkarz.
W bandzie Rudzkiego był oprócz tego, kapitan 

broni, który obok nadzoru nad bronią i zapasami 
boiowemi, miał jeszcze inny obowiązek: podczas boju 
dowodził piechotą.

Sztab Rudzkiego był dostateczni zaopatrzony w 
książki i mapy. Tu autor wylicza różne broszury z 
pomiędzy których wymienimy:

1. Pomocnik dla oficerów piechoty. Turyn, 1863 
roku.

Książeczka ta sprzedawała się jawnie we wszyst­
kich księgarniach w Poznaniu i Krakowie.

2. Instrukcje dla oficerom o postępowaniu wojska 
w obozach', 22 go maja 1863 r.

o. Mapa królestwa polskiego, ułożona przez En- 
gelharta. Berlin. Wydanie Simona Schroppa i komp.

4. Rysowana mapa, z oznaczeniem wszystkich la­
sów i bagien.

Pieczęć bandy zastępowała po większej części pod­
pis (Nie po większej części, a zawsze. Dowódcy przy­
bierali fałszywe nazwiska, których podpisanie nic nie 
znaczyło. Znaczyła tylko przyłożona do rozkazu pie­
częć. Niestety! pieczątka ta nie kosztowała drożej nad
2 złote, i byle kto mógł sobie ją obstalować lub ku­
pić gotową. Wiadomo, jak bezimienny rząd narodo­
wy, tumanił tą pieczątką polaków. Sami teraz nie 
wierzą swym uszom i niejeden rumieni się, pomyśla­
wszy jak można było pozwolić tak się tumanić, tak dać 
się oszukiwać. Na drugi raz nje dadzą się już chyba 
złowić na pieczątkę jak na wędkę. P . B.).

Stopnie w bandach były następujące: pułkownik 
(najulubieńszy, i rzadko który z uciekinierów, teraz

«



221

nim sig nie tytułuje. P. l i . ) ,  major, kapitan lub r o t - : 
m istrz, porucznik, podporucznik, podoficer i kapial. . 
Kapitan m iał trzy pętlice na końcu kołnierza i n a ! 
rękawach, porucznik dwie, podporucznik jedną- Lecz i
w iększość oficerów nie nosiła mundurów. Byli u- 
zbrojeni w pałasze i rewolwery, a niektórzy i w ka- j 
rabiny. W bandach Gregowicza i Rudzkiego ofice- j 
rowie mieli przy sobie miedziane sygnałowe gwizda- 
wki (na gwizdnięcie, zwykle oddział szed ł w rozsy-j 
pkę, czyli uciekał P  l i . ) ,  a oprócz tego u Rudzkiego j 
m ieli białe i czerwone szarfy.

Piechota.
Z liczby piechoty, autor oddaje pierwszeństwo ko­

synierom, przezwanym po francuzku „faucheurs”, i ten 
rodzaj piechoty uważa za najstraszniejszego przeci­
wnika rosjau (Autor wyraźnie chciał zażartować. Ci 
nieszczęśliw i kosy ni er o wie byli pierwszą ofiarą w u- 
tarczkach z rusltiemi wojskami. Ponieważ kawale- 
rja powstańcza przedewszystkiem uciekała z pola bo­
ju , to uciekających kosynierów' rosjanie kosili pała­
szami lub kozacy kłuli pikami. P. I i .) .  Po większej 
części byli oni ubrani w polską włościańską odzież, 
lecz inni, w szczególności rzemieślnicy, nosili paltoty 
i bonżurki. Autor widział wielu kosynierów w boju 
i w marszu na bosaka. Pakunek kosyniera stanowił 
worek płócienny i torba przewieszona przez ramię 
(pyszny pakunek P. JR.). Naczynia kuchenne wożo­
ne były na pod wodach. Kto przybywał do bandy bez 
konia wierzchowego, lub nie um iał jeździć konno, al­
bo nie m iał pojęcia o nabijaniu broni i strzelaniu, te ­
go zaliczano do kosynierów  (tacy to byli kosynierzy, 
postrach ruskiej armji, patrz wyżej. P. I i.) \  stanowi­
li oni połowę całej powstańczej piechoty.

Polacy utrzym ywali, że stanowzo atakujący od­
dział kosynierów, przem agał ruski oddział, ośm- 
kroć liczniejszy (Kiedy kłamać to już kłamać; lecz 
powtarzanie takiego kłam stwa bez zastrzeżenia, po­
zbawia autora prawa do poważnego rozbioru jego 
pracy. Po prostu— r itu m  teneatis am id . P. R-).

Uzbrojeni w karabiny nazywali się karabinierami 
i  tyralieram i i nosili ogólne miano strzelców. Różni­
cę pomiędzy niemi stanowiło uzbrojenie i wybór lu­
dzi. W bandach, które autor widział, broń gwinto­
wana nazywała się sztućcem; ludzie w nią uzbrojeni 
stanowili kompanje karabinierów. Liczbę ludzi w 
tych kompaiijach uzupełniali uzbrojeni w gładkolu- 
fowe strzelby. Karabiny gwintowane były bardzo 
rozmaite, nie jednego kalibru i nie jednakowej dale 
konośności. Pomiędzy nimi były austrjackie i w 
części pruskie kaiabiny. Autor widział znaczną li­
czbę gładkich karabinów austrjackich, starego syste­
mu." (B yły  to karabiny wybrakowane, które w Galicji 
sprzedawane były powstańcom. Kiedy banda zosta­
ła  rozbita i wyparta za granicę, rozbrajano ją tam i 
odebrana broń znów szła  na sprzedaż, tak że na tej 
spekulacji, nie jeden wykrętacz z twłasnych ajentów' 
rządu narodowego zrobił majątek. P. U.)- Strzelb 
myśliwskich różnego rodzaju było bardzo wiele; do 
niektórych z uich przyrobiono bagnety (do strzelania 
i  kłucia ptaków. P . 11.).

Umundurowanie strzelców było różne; mundury 
głów nie mieli karabinierzy; nosili oni okrągłe czapki 
koloru zielonego, z prostym wielkim daszkiem; tyra­
lierzy m ieli takież czapki koloru cynamonowego. 
W  bandzie Rudzkiego były miękkie tornistry na spo­
sób angielskich torb myśliwskich. Patrontasze, kto 
m iał, nosił u pasa. Obuwie strzelców stanowiły buty 
(c i przynajmniej nie na bosaka), w cholewy których 
.zapuszczały się spodnie. (d. n.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

w księgarniach pp. Gebethnera i Wolfa, W endego i 
Blaszkowskiego, a w dniu wykładu od godziny 4  przy 
wejściu do sali.

* Zeszyt 2 za miesiąc luty B iblioteki W arszaw skie) wyszedł 
z druku i zawiera: Najcelniejsze filozoficzne nauki o duszy 
p. J. Kremera idok.). — Zriny, tragedja z dziejów węgierskich 
T. Kórnera. prz. L. Jenike (dok.). — Kronika paryzka literac­
ka, naukewa i artystyczna. — Hr. TJgolino prz. L Kamińskie- 
go.—Na jakich utworach osadziła się Formacja Jara w Pol­
sce p. L. Żajszner.—Kronika Literacka i. t. d.—i Nr 5 Izraelity.

W arszaw a, 
dni & 2 0  S tycznia II Lutego).

K «. I  0 u  d a  r  z.
W  sobotę, 2 lutego, — Oczyszczenie N. M.Pan­

ny. — Słońce wsch. o godz. 7 min. 42; zacb. © godz. 4 
min. 47.

W  niedzielę, 8 lutego, — św. Scholastyki pan. — S łoń­
ce wsch. o godz. 7 min. 40; zaeh. o godz. 4 min. 48.

W poniedziałek, 4 lutego, — śśw. Ansgarego bisk. i 
Andrzeja bisk.— Słońce wsch. o godz. 7 min. 39; ząch. 
o godz. 4 min. 50.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z rana zimna — 18,4 K.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. .
Termometr Rsaasa............
Stan nieba . . .  , . . . .

o god*. 6 z rana . j o god , 4 po po.

744.3 
+ 1‘1 

pochmurny

739 8 
+  2 9 

pachmurny

W Y S T A W A  OBRAZOW  i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— 1 o 
dziennie  od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
wejścia kop. 1 0 .

NA PLA C U  N A L E W E K . Codzieunie, PANORAMA 
K aro la  Fejta, zawierająca różne widoki i -pizo- 
dy z wojny między A nstrją i Prusam i.

*  W yjechał z W arszawy, jenerał-m ajor K ocha- 
P atrolow a™  CJW 7 gubernji petrokowskiej, do

Wdniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną, warsz' 
wied. i warsz.-bydg. osób 375, wyjechało' osób 367 — 
koleją żel. petarsb.-warsz. przyjechało osób 107, w yje­
chało osób 149; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
oeób 127, wyjechało 104; — w ogóle p r z y j e c h a ł o  oaóh 

897, w tej liczbie zzacranicy 74; wyjęciu 1 o 7 5 1 , vv 
tej liczbie za granicę 63.

D aia 19 (31) b. ra. chorych w 8 -u cywilnych szpi­
talach; przybyło 65, wyzdrowiało 45, umarło 2 , po­
zostało 1880 (mężczyzn 8 4 6 ,kobiet 1034); z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 186, kobiet 174

* W  dniu 30 i31 b. m. ir., urodziło się Chrześcjan: p ic; m ę z _ 
kiej 8 , żeńskiej 8 , Starozakonnych: płci męzkiej 6 , żeńskiej 
7, razem  29; zawarło śluby małżeńskie par: Chrześcjan-. 8 ‘ 
Starozakonnych: —; um arło Chrześcjan: płci męzkiej 8 . żeń­
skiej 9, Starozakonnych  mezkiej 2, żeńskiej 8 , razem  27.
 -— i - __._1L.1_" •..._ i

G m -  t a r g o w e  
dnia 18 (3 0 )  stycznia 1867 r.

* (P  r  e e 1 e k c j  e p u b l i c z n e ) .  W  dniu 24 sty­
cznia (5 lutego) r. b. we wtorek <9 godz. 5 % , odbędzie 
się w auli szkoły głównej wykład publiczny p. Kazimie­
rza Kaszowskiego, sekretarza szkoły głównej, na rzeez 
ubogich studentów, , 0  poezji i jej stosunku do innych 
sztuk pięknych”, którego program jest następujący: 
„Piękno, jako zasada sztuki. — Definicja piękna i jego 
rozwinięcie w sztuce. — N atura i zadanie każdej ze sztuk 
szczegółowo wziętej.— Historyczny podział sztuk na kla­
syczne i romantyczne.— Poezja uważana w grupie sztuk 
romantycznych. - Porównanie jej z malarstwem i muzy­
k ą .—Żywioł wewnętrzny i charakterystyczny Poezji. — 
Słowo jako jej wyraz zewnętrzny. —  Imaginacja, jako 
działacz główny w Poezji.— Co jest imaginacja poety­
czna (respective twórcza) i ja k a  jej różnica od imagina- 
•cji powszechnej. —  Poezja ma ze wszystkich sz 'uk pię­
knych forme najbardziej duchową. — Czem ta duchowość 
zagraża poezji i ja k ą  słabą odkrywa je j stronę.— Konie­
czność dla poezji zachowania środka pomiędzy realno­
ścią prozaiczną a wybujałością metafizyczną i religijną. 
Rzeźba, malarstwo i muzyka, stanowią środek między 
arch itek turą i poezją, i środek ten nazwaćby można Pię- 

nem właściwem.” Biletów nabywać można codziennie

Największe ciepło f  3 ,4 E. Najmniejsze ciepło -j- 0°4, R.
Wysokoać wody n-. Wiśle stóp 5 cali 4.

w  i cl o  v, i  t& is. &> 
w i e l k i  T E A T R . — D ziś, Opera La Favorita (Fa­

woryta), przez artystów włoskich, Abonament zawie­
szony. — Jutro, O pera 0  Trovatore (Tiabadfir), przez 
artystów włoskich, Abonament zawieszony. — Wczoraj, 
dawano Kornedję Syn Giboyeia, było Osób 600.

T E A T R  r o z m a i t o ś c i . — D ziś, Szklanka wo­
dy. — Jutro, Żydzi. — Wczoraj, dawano Operetki: 
Dzwonek-. Pensjonarki, było osób 240.

W SA LA C H  R E D U T O W Y C H .— Pojutrze,' Trzecia  
Maskarada.

SALA. RESURS, Y O B Y W A T E L S K IE J.—D ziś  i  co­
dziennie, Koncert B. Bilsego. —  We środy i soboty, 
koncerta symfoniczne.

Jutro. — U w ertura z op. Nocleg w Grenadzie; G ra- 
zien-tanze, Bilsego; K aw atyna z op. Nabuchodonozor; 
M azur z op. H alka, Moniuszki; Silezia-polka, Bilsego; 
Marsz myśliwski, Bilsego. — Poezątek o godz. 7-ej. —  
Cena wejścia kop 30.

W niedzielę, o god,dnie 1-ej po południu, powtórzenie 
koncertu M endehohna-Bartholdy. — I . Uwertuća z 
Groty Fingala; „Es ist besiimt in Gottes Rath’', kw ar­
tet na 4,waltornie; Synifonja A-dur (p® raz 1-szy): a) 
Allegro vivace, b) Andante con laotto, c) M oderate, d) 
Presto, saltarella. — II. Muzyka do Sun letniej nocy: a) 
Uwertura, b) Nocturno, c) Scherzo, d) Marsz weselny; 
Uwertura „C iszana morzu i szczęśliwa podróż ’; — wszy- 
stkojkompozycji Mendelsohna-Bartholdy. — Cena wejścia 
kop. 45-—

W  niedzielę, wieczorem.—U w ertura z op. Raymond, 
Thomasa; D uet z op. Linda, DoDizettego; Potpourri z 
op. Faust Gounoda; Śpiew mazur, Nowakowskiego; W a- 
rjacje, Beethovena.— Początek o godz. 7-ej.— Cenawej- 
ścia kop. 30.

W poniedziałek.— U w ertura z op. Zycie za M onar­
chę, Glinki; Die Fiirstensteiner, walc Bilsego; Romans 
księżnej Koczubej; Potpourri z op. Robert Djabeł, Me- 
yerbeera; „Rapsod kaukazki", księcia Witgensteina. - 
Początek o godz. 7-ej. — Cena wejścia kop. 80. Wczo­
raj, było osób 76.

W  SALA CH  DOLINY SZW AJCARSKIEJ, g d z ie  
w g łó w n e j  sa li  urządzony j e s t  o g ró d  z im o w y , ^an8 P‘~ 
d ą  Jutro i pojutrze, —  Siódma i Osina Reduta. 
Osoby mogą być w  maskach lub bez m a se k .-  Omni u 
sy  k u r s o w a ć  będą z p la c u  T e a t ra ln e g o  i K r a s iń s  le g o , 
całą noc do Doliny i n a p o w r ó t .—  Z p o le c e n ia  . e 
nerała Ober-Policmajstra, o so b o m  p rz y b y w a ją c y  m n a  
Redutę d o  Doliny, w y d a w a n e  będą p rz y  w ejśc iu  i e^y 
do powrotu po 12 godzinie. P o c z ą te k  o go  z. ,
Cena wejścia od osoby rs 1- . . . .  „i

O D EO N .— D z iś  i codziennie, w y s tą p ie n ie  śp ie  
f r a n c u z k ic h  (z D o lin y  S z w a j c a r s k i e j ) . -  P o c z ą te k  go-

dZiMUZEUM ANATOMICZNE i ETNOGRAFICZNE. 
Codziennie od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w b. 
hotelu wileńskim na Tłomackiem. — Cena wejścia kop.

S0W Y STAW A  TOW ARZYST WA ZA CH ĘTY  SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). —  Codziennie od  
godziny 10 z rana do w ie c z o ra . — Cena w e jś c ia  kop. 10; 
w  niedziele zaś i święta kop. 5.

RO D ZA J PBO DU K TÓ W
Korzec od

Irnbifa srebra' i k- - u iH
Pszenica W aga — — 240 1 I 6
ży to  „ ---------- 230 f. i 4
Ję cz m ień .....................................
O w io s .....................................
G roch polny . . . . . .
K&rtofie. ,
Pud siana od k. 3 3 — 38 Pud słomy od k. 2 0 —21. 

Dowozy: Pszenicy 400; Żyra 300; Jęczmienia 300: 
Owsa 500  korc.-y.

Wiadro okowity od rs. 3 k, 6 8 %  do rs. 3 k. 76. 
Garniec „  od rs. 1 k. 20 do rs. 1 k. 2 2 % .

50 
4 |20  
2 70

2110

7 20 
4 95 
4 50
2 85

2J15

K U R S G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J. 
thi-ia e s  Btyemia t.1 Lutego) 18«7 r -

MONETY.
Zfidano |  P łacono

P ó ł-Im p o rja ły  R osy jsk ie .................................
D u k a ty  H olenderskie  nowe w ażno ............
F ryd rychedo ry  P ru sk ie ...................................
P ru sk i K u ra n t na 109 ta l .......................

PA P IE R Y .
(boe w artości kuponu).

O bligi S karbu  aa rs. 100.....................................................
B ilety  Skarbu  Król. Pol. *a rs. 100.................................
O blłgacje C*ąstk. a r. 1835 po złp. 500 za s s tu k ę . . .  
C ertyfikaty Banku na O blig. Caąst. li t  A po z ip .

300 za ez tukę.................. ..........; ....................
L it. B po ałp. 300 aa sztukę m kuponem ........

r  *■ li.?» n u port u ..........b.?H a upon u ............
L isty  Zastaw ne Ill-g o  O kresu S e r j i  1-ej zh ra 
L isty  Zastaw ne H I-go 0 k r ®»“ .,ScrJł 2’eJ «

1 0 0 ..
100*)1,1 BIT , .. ..

L isty  likw idacyjne za rs. 100 ) .........................................
Dowody Kom. Uentr. Likw id. za rs. 100 l i s ................
i  pożyczko rossyj. Stiglitzo z i. 1C54 za rs. 100........
6 pożyczko rossyj. btiglitzo i  t .  ISm  za rs. 100........
B iletv  Banku Cos. Kos. z r. 1800, za rs. 100...............
M etaliki Lutow e za rs. 100. ............................................

S ie rp n io w e  za rs . 100.............................. ..
Rosyjsku pożycz. p « « .  •  MM rs. loo . ..........

A kcje Głównego Tow arzystw a R osyjskiego d róg  ie -
laznych rs. 125..............................

Obligacje Główn
rs. 190. •  ------

Ż e l.. W ar.-W ied

■*w. E « :  ‘D rip  ŻeY/pi iJank  óiio
z a  rs. a nu. • • • • •; • • • • • • • ..................................

Akcje D ro p  Zol. w ar.- W leci s z tu k ę .............
Obligacjo Drogi Zel. W arsz .- \\ i0J . p0 franJc. 00f) ^  

oztukę.  • • ....................................
Akcjo D ro p  Zol " a r s z . - B ydgoskioj r8. i 00 "  ' 
A kcie Ż eg lug ',Porow . K raj. rs. 190 ... ...............
Akcje Drogi Zel. Worzz.-Tereepolskiej „ " Y i ó ó  "
Akcje Drogi Zel., tab. Łódzkiej rs. 100..............

WEXLE. •
Berlin  ............................IW) Tak
W rocław ..........................................  "
G d a ń s k ...........................................  ”
H am burg ........................................... jj'. Mk
D eadj’11................................................  1 F t.  S t
D f - '?   ............................................... ..  F ran k .
W i e d m .....................................   ISO Zi. W .
P e te r s b u rg ............................................  H sr -

M o sk w a.........................................  ,ł n

W artołó  kuponu  k i.ż . «d L- a T Nastawnych
®tów L ik w id  J - T .

*2 m . 
k. t. 
2 rn. 
*2 m
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m. k. t.

R s .j K .  1 U e . j  K .

— — f. 10
■*- — 8 59— — — _~~ — -

78 38

'
1

1 —- ł— _
— 102 -

— _ 51T- — 34 26
—" 27 .
70 75 70 25
74 i. t 74 17ó8 8J 67 83—■ — 53
73 — __
— —■ __
77 «• __

1G0 26 100 __
— — _

! 07 67 J4I7 38
106 33 105 38

117 38 116 67
__ _ S3
87 — —

55 67 55 17

88 _ Z —

— —

103 (.0 108 22y,

168 15 108 -
— — — _

7 40 7 8S88 65 _;
S4 GO — __
— — —.
— — _» __

67 93 58
— — — —

rs. -  k. 43 V,
rs. -  k «7%

k u k s a  t e l e g r a f i c z n e

2 Berhna, H , A  O k k i
--------------------  {sil > Stycznia 1 8 6 6 7

^ "VVIEDHIA
Londyn ...............

** -Jamburcf.
P n,”  P a ry ż  * /* .................
for ^r ,■ J,arOilow a  .........^/o Metaliki. . . . . . . .  ...........
A^cjc Bonku Kredytowego!.!.'

W ksle

Renta 8«/0, ................
R e»ui W ld s k a  .
A kcje K redytu  JSuebe

3% Papiery  (Comsola)

Z PA RY ŻA .

LOKDY1TU.
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE
B u le t y n  C h o le r y c z n y  c l i  w  K r ó le s tw ie  

P o ls k ie m .

N a z w a  i-2

miejscowości.

do d. 17 (29) S ty ­
czn ia  1867

Subernja Radomska.
Powiat Sandomierski. 

w gminach. 
Sukernja Lubelska.
Polr. Hrubieszowski.

w H rubieszow ie.

R azem  I 6l 3 3 2 9I I I . I j
W  o g ó le  w  c a le m  K r ó le s tw ie , od  p o ­

c z ą tk u  c h o le r y , to  j e s t  od  9 ( 2 1 )  L ip ­
c a  z a c h o r o w a ło  4 2 ,9 1 1 ;  w y z d r o w ia ło  
2 5 ,1 5 3 ;  u m a r ło  1 7 ,7 4 9 .

U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 444). r .w e h u e  06uiecmau 
P o e c iu c K u n  IKe.vbynbixb ^ ( /p o ? o .

H oi-am enie aKitift u o ó ^ n ra u iii OóiąecTBa. 
Ha ocH onauiii § 53 Bbicouaihue yTtiepw- 

^e im aro  3-ro lloaópH  1861 r. YcTUBa T aa- 
BHaro OSutecrea, noratueiiie aK uiii cero  06- 
meCTBa 4 o a»H o  iiauaTi.cfl c b  TeK yigaro 1867 
ro /ia .

C t. t o i  o me cpoica naHiinaeTCH u  n o ra u ie -  
u ie  oó .iH rauih  O ó u je c T B a , coraacHO oco- 
6 hmt> ycaoBitiMTi, nocTaHoBaeHHBiMt np ii 
BblUyCKt HVŁ.

Bł  1867 r. no/iaejRHTt noram eniio:
a u i j i h ............ .............................................  482
o S .iu ra u iń  1-ro  uwnycKa 1 ii c e p iu . 52

”  2 ń  ”  • X„  2-ro „  . . . .  . . . :  42
T u p a m r .  e i ix t  aK utft u o o a m a u m  hmH-

e n .  6n t i> npoH 3ne4 e n t  n y 6/iH iiio  26-ro cero  
flHBapa B-b 2 s .  nonoayaH H  b t, C. n e T e p 6yp- 
r f i ,  b t ,  y u p a B / i e t i i u  O S ip e c T n s ,  b u  n p i i c y r -  
cTBiu HaeHOBt CoBUTa, PeBi'3ioHHoń Komh- 
c ia ,  y lenyT aroB b o t t ,  lIpaBiiTe.ibCTBa u  
C .-n e T e p 6yprcK aro  B npiK esaro  Ko-WineTa.

B w iue/im ie b i  lu p a m i,  uywepa aKUih u 
o6a u ra i ł iń  6y4 y T t  n y 6yiHK0BaHi,i b t, r a 3e- 
Taxr> pycKiix-b m H iiocT paiu ib ix t.

Bt Ttxt me r a 3e r a x t  fijvteTi, oótiui.ieHo 
o  c p o u a x t ,  c t  K o T o p tix t HaineTCfl yn-iaxa 
KanH Taaa norameHiH no Bi.nneAiuHMb B t 
THpaait aKąiHMt n ■ 6 /w rau ia in ,, a TaKme 
o K a c a x t, H3t  KOTopbixt ynaaT a 3Ta HMh-
e n  h p 0 H3 B0 4 HTbCH.

y n p a B . i e e i e  O o u te o T B a  n o s r B m a e T c n  B t  
co G c T B e H u o M t f lo s rB , B t  5 o / ib iu o i i  l l T a / i b a n -
cKoii y/inifB , N. 7.

O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .

(U . D . 521). P isa rz  Kancelarji Ziemiańskie) 
Guberni)i W&rszawskięj w W arszawie

Z powodu nastąpionych śmierci: 1. Cyrylla  
Truszkowskiego w łaściciela dóbr Doraaniewek  
z Okręgu Zgierskiego; 2. M ichała Rościszew - 
skieg© wierzyciela sumy rs. 1,650* przez za­
strzeżenie z wniosku Nr. 88 do ubezpieczenia  
na dobrach Potrzasków z Okręgu Ł ęczyckiego  
podanej; 5. Tomasza M izgalakiego wierzyciela  
sum y rs. 3 ,000 pod Nr. 8 działu IV wykazu 
hypotecznego dóbr Skrzynki A. B. z Okręgu  
Łęczyckiego ubezpieczonej, otworzyły się 
spadki do regulacji których wyznacza się ter­
min na d. 29 Lipca (10 Sierpnia) 1867 roku w 
kancelarji Ziemiańskiej w W arszawie..

Warszawa, dnia 18 (30) Stycznia 1867 r .
Kuczyński.

(N. D. 218) Rejent Kmnotlmrji Okręgu 
Płockiego

I .  ^  P0W0?R śm ierci J ó ze fr  z  B ełkow sk ich  
K ozłow skiej w ierzycielki sum y rsr. 750, na  
c z ę śc i ziem skiej wsi Zdziar łop atk i lit.D , z 
O kręgu P łockiego, w D zia le  IV  pod N r. 3 u- 
b ezp ieczonej, ogłaszając toczące  się  p ostę­
pow anie spadkowe, zawiadamia interesentów , 
iż  termin do regu acji takow ego, na dzień 22 
K w ietn ia  (4 Maja) 13S7 r. w K ancelarii Hy- 
potecznej Sądu Pokoju w P łocku, przed pod­
pisanym  R ejentem  oznaczony został.

P łoek  d. 15 (27) P aździer. 1866 roku.
S tan isław  Pyrow icz.

IN  D. 2d). P isa rz Sądu Pokoju Okręgu
Piotrkowskiego

Z powodu nastąpionej śm ierci Dwoiry  
M arkow icz, w sp ó łw ła śc ic ie lk  p o łow y  nieru- 
chom ości w m ieście P iotrkow ie, pod Nr. 254  
położonej. T oczy  się  p ostępow anie spad­
k o w e, do uregulow ania k tórego, term in na

dzień  27 K w ietn ia (9 M aja) 1867 r. pod pre- 
kluzją  wyznaczam .

Piotrków  d. 18 (30; Paździer. 1866 r.
G łodziósk i.

(N.*D. 2 2 0 ). P isarz Sąd u  Polec ju Okręgu 
IV łocła leskiego 

Z powodu śmierci Aleksandra Safjana, współ­
właściciela nieruchomości dawniej pod Nr. 201 
teraz !S9 w mieście W łocławku położonej, co 
do którego, prawa objawione si* w działo II, 
wykazu hypotecznego tejże nieruchomości przez 
zastrzeżenie na wpis z wniosku z dnia 14 (26^ 
Listopada 1$5S r. otworzył się spadek, do re- 
gulaei jakiego to spadku, oznaczasię termin Ma 
dzień 2  (14; Maja 1867 r. AYzywa zatem in­
teresentów do spadku tego p raao m ających, 
aby w tyin terminie w Kancelarji hypotecznej 
w mieście B rześciu, z dowodami staw ili się 
pod prekluzją.

Brześć d 11 (23) Października 1866 r. 
w . .  Będkowski.

O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

N. D . 545) 'Trybunał Cywilny 
G .brrn / 1 Wmrszmwskiti <# il'mrszawie.

Podaje do wiadomośei, iż  nieruchom ość Nr. 
6 71J . w W arszaw ie p ołożona, do p ierw iast­
kowej regulacji hypotecznej w yw ołaną zo sta ­
je , i że  term in do *ejże regulacji na dzień 12 
(24) M aja 1867 r. j s s t  oznaczony, a do usku­
teczn ien ia  d zie ła  regulacyjnego R ejent Kan- 
eelarji Z iem iańskiej Gubernji W arszaw skiej 
w W arszaw ie Stanisław  T yrchow sk i w yzna­
czony.

W zyw a przeto  strony interesow ane, aby 
w term inie tym  z  prawam i do nieruchom ości 
tej ściągającem i się , sam e lub przez p e łn o ­
m ocników urzędow nie um ocowanych, praed  
delegowanym  staw iły  się  i spisaniu protokó­
łu  regulacyjnego obecne były, a to pod pre- 
k luzją  prawem  z r. 1818 o p rzyw ilejach  i hy- 
potekach zagrożoną.

W arszaw a d. 14 (26) Stycznia 1367 r.
P rezes, Pulczycki.

L I C Y T A C J E  

I  S P R Z E D A Ż E  P U B L IC Z N E .

;(N . D . 3 5 8 ) . R z ą d  Guh»rnjabiy
Radom ski.

W  wykonaniu R eskryptu  K om isji R ząd o­
wej Przychodów  i Skarbu z  dnia 2 (1 4 )'L i­
stopada 1864 r. Nr. 64988/23819 podaje do 
pow szechnej w iadom ości że  na sa li posiedzeń  
R ządu G ubernialnego R adom skiego odbywać  
się  będzie w drugim term inie dnia 3 (1 5 ;  L u ­
tego r. b. o godzinie 12 z  południa g ło śn a  in  
plus licytacja  na w ydzierżaw ienie od 20 Gru­
dnia {1 S tyczn ia) ’ 1868/7 r. do dnia 19 Czer­
w ca 1 L ip ca  1869 A usterji i p laców  Skarbo­
wych po m iastach  z  prawem  sprzedawania  
trunków, z zastrzeżen iem  u stąp ien ia  z dzier­
żaw y w każdym  razie  bez m ożności ro szcze ­
nia  pretensji do skarbu w  razie  m ogąeej n a ­
stąp ić zm iany pod w zględem  stosunków  pro- 
pinacyjnych po m iastach zapow iedzianej § 4  
N ajw yższym  U kazem  o akcyzie trunków m ia­
nowicie: 1) D w óch A usterji Skarbowych
w m ieście W ąchocku P ow iecie  Opatowskim  
od sumy rsr. 764 kop. 60; 2) A usterji Skar­
bowej i p lacu  po upadłym  browarku w m ieś­
cie S łupi-N ow ej w tym że P ow iecie  od sum y  
rs. 336 kop. 21% . 3) A usterji Skarbowej w 
m ieście  W ierzbniku rów nież w  P ow iecie Opa­
tow skim  i prawa sprzedaw ania trunków  we 
w si W anacja pod m iastem  W ierzbnik iem  od 
sum y rs. 349 kop. 14.

K ażdy przeto chęć licytow ania  m ający  
zg ło s ić  s ię  w inien w term inie oznaczonym  
zaopatrzony w vadium '/4 część  sum y do l i ­
cytacji wyw ołanej a po utrzymaniu się  przy  
dzierżaw ie obow iązany je s t  w ystaw ić kaucją  
; op łacić  z  góry p ierw szą ratę dzierżaw ną. 
Z astrzega się  przytem , że  za późne wprowa­
dzeni® do p osesji gdyby to m iało m iejsce, 
dzierżaw ca nie m a prawa formować jakow ej 
pretensji do Skarbu, o szczegółow ych  zaś  
warunkach w B iórze R ządu G ubernialnego  
w w ydziale dóbr w godzinach B iórow ych po- 
im form ować s ię  m ożna.

Radom d. 4  (16) S tyczn ia  1867 r.

(N . D. 443). R zą d  Gubtrnjulny 
Siedlecki.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w d. 
27 Stycznia (8 L utego) r. b. w sa li posiedzeń  
Rządu Gubernialnego odbywać się będzie l i ­
cytacja przez opieczętowane deklaracje in m i­
nus na entrepryzę dostawy Zywnośri dla are- 
sztantów w więzieniu Siedleckim  przez r o k je -  

en I dni dwanaście t. j. od cl. 20 Grudnia (1 
Otyczma) 1866/7 do d. 1 (13) Stycznia !868 r.

areaztanta° k° P' °  28 dziennił PorcJ« jednego
Lekiaracje przyjmowane będą tylko od god. 

12 w południe , te przez interesantów osobi- 
zgłaszających się na ręce Sekretarza Rzą-

ńu Guberniaego składane być winny lub nad­
syłane pocztą pod adresem Rzsidu Gubernial­
nego z dołączeniem w środku kwitu kasy gu -  
bernialnej lub Powiatowej na złożono vadium  
W kwocie rs. 250 gotowizną lub papierami kurs 
w kraju mającemi i dozwolenemi przyjmowa­
nia na kaucje, oraz vadiabrak takow ego kwitu 
stanowić będzie nieważność deklaracji, skla- 
dąnio bowiem vadium gotowizną przy licytacji 
nie będzie dopuszczone. Szczegółowe warun­
ki mogą być przejrzane w biurze Rządu Gu­
bernialnego w wydziale wojskowo-policyjnym  
każdego dnia w godzinach biurowych wyjąw­
szy dn« świątecznych i galowych.

Deklaracye mają być podawano podlugw zo- 
ru poniżej dom ieszczontgo jasno i wyraźnie 
bez żadnyth pomyłek, poprawek, przekreślali 
i skrobań napisane i nie mogą zawierać ża ­
dnych warunków i zastrzeżeń oraz winny być 
lakiem  dokładnie zapieczętowano i zaadreso­
wane ja k  następuje:

Bo Rządu Gubernialnego Siedleckiego. D e­
klaracja do licytacji na entrepryzę dostawy 
żywności dla aresztantów w więzieniu S ied le­
ckim w d. 27 Stycznia (8 Lutego) i 807 r. od­
być się mającej.

D e k l a r a c j a .
 ̂ W skutek ogłoszenia Rządu Guberniuuego 

Siedleckiego z d. 12 (24) Stycznia r. b. Nro 
169/33, podaje niniejszą deklarację, iż obo­
wiązuje się podjąć dostawy żywności dla are­
sztantów domu badań w Siedlcach, przez czas 
od d. 29 Grudnia (1 Stycznia) 1866/7 do d. I 
(13f Stycznia 1868 r. po kop. sr. N. (tu w ypi­
sać literami cenę ofiarowaną) za dzienną por- 
cję żywności jednego więźnia, poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom warun­
kami licytacyjnem i objętym.

Zaświadczenie kasy N. na złożone w niej 
vadium rs. 250 wynoszące dołączam , które 
w razie nieutzymania się na licytacji earn od­
biorę (lub o którego w razie nieutrzymania 
się odesłanie na pocztę do N. na mój koszt 
upraszam).

Stał© moje zam ieszkanie j e s t  (wypisać m iej­
sce m ieszkania).

Pisałem  w N. dnia . . . m iesiąca . . . 1867 
roku.

Podpisać imię i nazwisko.
Siedlce, dnia l2  (24) Stycznia 1867 r.

Radca Rządu Gubernialnego, 
Leśkiew icz.

2 Starszy R eferent, Wroncki.

/  (N. D. 530). M agistra t JI/> asie* W arszawy. 
P odaje do wiadom ości pow szechnej, że  w 

; dniu 10 (22) L utego  r. b. o godzinie 12 w po- 
| łudnie odbędzie się  w sali p osied zeń  M agi- 
\ stratu licytacja  in  m inus przez opieczętow a- 
■ ne deklaracje n a  sześc io le tn ią  konserw aeję  

w szelk ich  m ostków  m iejskich w obrębie m ia­
sta  W arszaw y i przedm ieścia Pragi, łą czn ie  
z m ostkam i i po zaokopam i na rowach i ryn­
sztokach  znajdającem i się , liczą c  term in od  
dnia 19 Czerwca (1 L ipca) r. b. do dnia l 
(13) L ip ca  1873 r., od sumy rs. 3 ,356, wyra- 
raźnie na rubli srebrem  trzy  ty sią ce  trzysta  j 
p ięćd z ies ią t sz e ść  za jednoroczną konserw a i 
cję ustanow ionej w warunkach zam ieszczonej !
i do n in iejszej licytacji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania s ię  o ta - | 
kow e przedsięb ierstw o, m ogą z ło ży ć  w cza- i 
s ie  i m iejscu w yżej oznaczonym  na ręce  p. o. \ 
Prezydenta m iasta opieczętow ane deklaracje, i 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczon e- i 
go, a w tych wyraźnie literam i bez skrobania, ' 
popraw ek i przekreśleń , w yp iszą  jak i od stę- \ 
pują procent od sumy w w arunkach i po wy- 
zej w yszczególn ionej, a do n in iejszej |l ic y ta -  
cji podanej.

Nadto do deklaracji w inien być do łączon y  
kw it k a sy  Głównej E konom icznej m iasta j 
W arszaw y na z łożon e w tejże  vadium w  ilo - j 
śc i rs. 300 i na k oszta  og łoszen ia  rs. 10, k tó - j 
re nie utrzym ującem u się  przy licytacji n a ­
tychm iast zw rócone będą, utrzym ujący się  ; 
zaś, obow iązany będzie zaraz po zatw ierdzę- j 
niu licytacji z ło żo n e  vadium skom pletow ać : 
na kaucję do w ysokości '/s częśc i jednorocz­
nej dzierżaw y  

Inne w arunki d otyczące  w m owie będącej j 
licytacji, są  do p rzejrzen ia  w W yd zia le  Ad- i 
m inistracyjiiym  każdodziennie, w yjąw szy dni ! 
św iątecznych.

W arszawa d. 13 (25) S tyczn ia  1867 r. i
p o. Prezydenta, I

Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor, 
W itkowski. 

N acze ln ik  K ancelarji, L uceński.
W zór do deklaracji.

W  skutek  og łoszen ia  z dnia 
podaję n in iejszą  deklarację, iż  podejm uję się  
p rzez  ciąg  la t sześciu , to j e s t  od dnia 19 
C zerwca ( i L ipca) r  b. do dnia 1 (13) L ip ca  
1873 r. konserw acji w szelk ich  m ostków  m iej­
sk ich  w obrębie m iasta W arszaw y i przed­
m ieścia  P ragi łą czn ie  z  m ostkam i po zaoko- 
pow em i na rowach i rynsztokach znajdujące- 
m i się  i odstępuję od w ynagrodzenia w ilo śc i 
rs. 3,356, wyraźnie rubli srebrem  trzy ty sią ­
ce trzysta  p ięćd zies ią t sześć  za  jed noroczn ą  
konserw ację do licytacji podanego procentów  
(w ypisać literam i), poddając s ię  w szelkim  o-

howi ązkom  i zastrzeżen iom  w warunkach l i ­
cytacyjnych zam ieszczonym .

K w it na z ło żo n e  w kasie Głównej Kkono- 
m icznej m iasta W arszaw y vadium w ilości 
rs. 300 i na k oszta  o g ło szen ia  rs. 10 przy n i- 
niejszem  załączam  

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N N  pisa łem  
dnia N N .

(P od p isać w yraźnie im ie i nazw isko).

1  (N ..D . 164). M agistrat M iasia  fyarszatrtf 
Podaje do pow szechnej wiadom ości, iż  w 

dmu 27 Stycznia (S L utego) 1867 r. o g od zi­
n ie 12 w południe w sali posiedzeń  biura M a­
gistratu ,  ̂ odbędzie się  licytacja  in m inus 
przez op ieczętow ane deklaracje na porepero- 
wanie czterech  studzien na Cm entarzu P o- 

z (*ajdujących  się , od sumy na 
rfU  500, wyraźnie p ięćse t, w ykazem  k osztów  
obliczonej w warunkach zam ieszczonej i do  
nin iejszej licytacji podanej

M ający przeto zam iar ubiegania się  o ta ­
kow e przedsiebierstw o, m ogą z łożyć  w czasie  
i m iejscu wyżej oznaczonem  na ręce  p. o. 
P rezydenta m iasta op ieczętow ane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczonego, 
a  w tych wyraźnie literam i bez skrobania p o ­
praw ek i p rzek reślać, w yp iszą  jaki od stęp u ­
ją  procent od sumy w ykazem  k esz tó w  obję- 

kt i° niniejszej licytacji podanych.
Nadto do deklaracji winien być d o łączon y  

kw it kasy Ekonom icznej m iasta W arszawy  
na z ło żo n e  w tejże  vadium w  ilości rsr. 50 i 
na koszta  og łoszen ia  rs. 10. które nieutrzy- 
m ującemu s ię  przy licytacji, natychm iast 
zw rocone będą.

Inne warunki d otyczące w m owie będąeęj 
licytacji są  do przejrzenia w W ydziale A d ­
m inistracyjnym  każdodziennie w yjąw szy dni 
św iątecznych.

W arszaw a d. 27 Grud. (3  Styez.) 1866/7 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu,
Jenerał-M aj or, 

z upow ażnienia, Sliżew ski.
N acze ln ik  K ancelarji, L uceńsk i.

W zór do deklaracji.
W skutek og łoszen ia  z dnia podaję 

nin iejszą  deklarację, iż  podejm uje się  pore- 
perow ania czterech  studzien na Cmentarzu  
Pow ązkow skim  znajdujących s ię , za  sum ę 
anszlagow ą w ynoszącą rsr. 500 tu ( w ypisać  
literam i), poddając się  w szelk im  obowiązkom  
i zastrzeżeniom  w warunkach licytacyjnych  
zam ieszczonym .

Kwit na z ło żo n e  w kasie  Ekonom icznej 
m iasta W arszaw y vadium w ilośc i rs. 50  i na  
koszta  og łoszen ia  rs. 10 przy niniejszem  za­
łączam .

S ta łe  m oje zam ieszkan ie j e s t  w N. p ieałem  
dnia m ca roku

(P odpisać wyraźnie im ie i  nazw isko).

SN- D . 163). M agistra t M iasta  
W arszaw y .

Podaje do powszechnej wiadomości, i i  w d.
3  (15( Łuteao 1867 r. o godz. 12 w południe 
w sali posiedąew biura M agistratu odbędzie się  
licytacja in minus przez opieczętowane dekla­
racje na reperację zewnętrznych tynków oraz 
reperację pokrycia dachu z pomalowaniem, na  
kościele W Powązkach od sumy na rs 282 k.
.’ . ' -  A D af n’e Ra rs. dwieścia osiemdzie-

Biąt dwa kopiejek dziew ięćdziesiąt i pół wy- 
kacem kosztów obliczonej w warunkach zam ie­
szczonej i do niniejszej licytacji podanej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tako­
we przedsiębierstwo mogą złożyć w ezasie i  
m iejscu wyżej oznaczonem na ręce p o. p re_ 
zydenta M iasta opieczątowaoe deklaracje na­
pisane podług wzoru niżej zam ieszozonjgo, a 
W tych wyraźnie 1,tarami bez skrobania po­
prawek i przekreśleń, wypiszą jaki odstępują 
procent od sumy wykazem kosztów objętej a do 
m niejszej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji winien być dołączony 
kwit kasy ekonomicznej m. W arszawy, na zło­
żone w tejże vadium w ilości rs. 30  i na ko­
szta ogłoszenia rs. 10, które nieutrzymująeo- 
mu się przy licytacji natychm iast zwrócone 
będą.

Inne warunki dotyczące w mowie będą- 
«ej licytacji są do przejrzenia w wydziale 
administracyjnym każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych.

Warszawa, d. 27 Grud.' (8 Stycz.) 1866/7 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenerał-M ajor, 
z upoważ. Śliżewski.

Naczelnik Kancelarji, Luceński.
Wzór do Deklaracji.

W skntok ogłoszenia z d. podaję niniejszą  
deklarację, iż podejmuję się zewnętrznej repe­
racji tynków oraz reperacji pokrycia dachu z 
pomalowaniem na k oście le w Powązkach za 
sumę anszlagową wynoszącą rs. 282 kop. 9 0 1/ ,  
(wypisać literam i) i odstępuję od takowej 
procentów Jf. (wypisać literami), poddając się 
wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w kasie ekonomicznej m. 
Warszawy vadium w ilości rs. 30 i na koszta  
ogłoszenia rs. 10 przy niniejszem  załączam .



Stale moje zamieszkanie je s t w N. pisałem 
dnia mca rekn.

(podpisać wyraźni# imie i mazwiłko).

(N. Ił- 531) Dyrektor Kancelarii Krmtsjt 
Rządowej Spraw Wewnętrznych.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 10 (22) 
Lutego r. b. o godzinie 12 z południa  odbę­
dzie się w sali posiedzeń Komisji Rządowej 
Spraw W ew nętrznych licytacja in  minus 
przez opieczętowane deklaraaje na trzech le­
tn ią  dostawę oleju preparow anego do lamp 
w pa łacu  Kom isji Rządowej, oraz knotów  do 
tychże lam p. a  to na  zasadzie warunków, 
k tóre  każdodziennie w kaucelarji Komisji 
Rządowej p rzejrzaue być mogą

Ceny do licytacji oznaczają się: za  wiadro 
oleju rs. 4 kop 20 , za  tuzin  knotów ważkich 
kop. 7 '/ i ,  za  tuzin  knotów  szerokich  kop. 12 .

D eklaracje składane być winny na papie - 
rze  stemplowym ceny kop. 75, podług pcn i- 
żej zam ieszczonego wzoru.

W zór do deklaracji.
• m  sku tek  ogłoszenia z dnia 
podaję n in iejsza deklarację, iż podejm uję się 
dostawy dla gmachu Komisji Rządowej Spraw 
W ew nętrznych oleju do lam p po cenie rs.

kop. wyraźnie (wypisać literam i) 
za wiadro oleju, zaś knotów  do tychże lamp, 
odstępując  od ceny ogólnej p rocen t po 
od sta  (wypisać literam i) poddając się przy- 
tem  wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnych zamieszczonym. 
Kw it n a  złożone Vadium w ilości rs. 50 przy 
niniejszem  załączam , b ta łe  moje zam iesz­
kanie je s t  w N. Pisałem  dnia m iesiąca 

1SS7 r
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

W arszaw a d. 18 (S0) 3tycznia 1867 r. 
D yrek tor Ilancelarji, Leontiew .

(N. D. 496). Hepmfm.ioncKan T a .u n x u n .
OotMB.iiieTT,, MTO na 24 flur.apfi (5 <ł>enpa.ia)

c. r. m> 12 h*c. iio ay .in ti, na3H«'it'Ha ero upo- 
4 aaia ci, nyo.m unaro Topra pa3m ,m , koh*h- 
C K oeam iw zt T o sap o n u , a h.whho: 6yMa.ni- 
V1M51, no  OLęliUKT, ua 18 pyó. 65 Kon., lu ep - 
CTfiH!,ixu 6 py6, 20 ko'11., oyaiani u»T>rnoii h 
nariiipoc tio il 78 pyó., powy 13 pyń. 50 K on , 
c rm p ra  321 pyó. 94 ko ii , caxapy  3  py5. 6 l 
K on., noaoT ita  zM in u aro  na 642 pyó, 67 Kon. 
u  paannizT, ToiiapoM , 41 pyó. 70 koii., a  uce- 
ro  no  oryoiiKU n a  1,124 pyó. 27 icon, u no  
3Tomy HKMdioupe iioK-ynaTt, a r i i  ronapi.T, mo- 
ryTl> iu itn r.cn  ni> ciro TawoiKnl; h .  03tra- 
'leiiuoviy cpoKy.

rioca,4T. K nóapru , 9 rlnn ipn  1067 104a.

(N. D. 551). Pisarz Trybunału Ci/ioilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie. 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie F ran c iszk a  M agnuskie- 
goobywatela, w W arszawie pod N r. 495 z a ­
m ieszkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhasta- 
cyjnego u K ajetana W adowskiego Patrona  
przy T rybunale Cywilnym G ubernji W a r­
szawskiej w W arszaw ie, w W arszaw ie pod 
Nr. 549,4 zam ieszkałego obrane m ającego, w 
poszukiwaniu sumy rsr. 2,400 z procentem  
i kosztam i od K azim ierza Majewskiego oby­
watela, właściciela nieruchom ości w W a r­
szawie pod Nr. 2482 przy  ulicy Karm elickiej 
położonej zaś pod Nr. 2480 również w W ar­
szawie zam ieszkałego, protokułem  Antonie 
go Markowskiego Komornika_ przy  Sądzie 
Apelacyjnym K rólestw a Polskiego w dniu 26 
W rześnia (8 Październ ika) 1866 r. sp o rz ą ­
dzonym; w drodze Sądowej przymuszonego 
Wywłaszczenia zaję tą  i zaaresztow aną zo­
stała: , ,

NIERUCHOM OŚĆ,
W W arszaw ie przy rogu ulic K arm elickiej i No­
wolipia pod Nr. 2482 na gruncie czynszowym
* którego opłaca się czynsz rocznie rs r . 22 
kop. 22 '/2 pod jurisdykcją Sądu Pokoju O-gu 
'm ia s ta  W arszaw y wydziału II. w gminie 
M agistratu m iasta 'W arszaw y w Cyrkule P o ­
licyjnym iAdm inistracyjnym  V i VI, położo- 

prawem  w łasności do egzekwowanego 
dłużnika K azim ierza Majewskiego należąca 
ł w posiadaniu dzierżawnem H erm ana Jung 
"u sumę rs. 510 zostająca, poszukiwaną wie- 
r2ytelnością hypotecznie obciążona, ogólnej 
tozległoś ci "około łokci kwadratowych 2,750 
Uwierająca.
. Na gruncie taj nieruchomości są  (następu- 
l%ce zabudowania:

! • P a rk an  z desek z b ram ą i fu rtką .
;  P a rk an  z desek w słupy.

?  Zabudowanie z drzewa, m ieszczące w 
°̂r“ie sta jn ię , piwnicę m urowaną, gontam i

1- A ltana z ła t  gontami kryta.
Ł ,J- A ltana  z ła t  gontam i k ryta, z ław ­
kami.

6 . D rzew  w ogrodzie około sztuk 40, 
Prócz tego krzewy agrestu  i bzu.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i 
a, Aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
; £<-ie zajęcia u sprzedażą  dyrygującego K a­
le f,na P a lo w sk ieg o  P a trona  przy Trybuna 
.  Oywilnym G ubernji W arszaw skiej w W ar- 
g ?wie, w W arszaw ie pod Nr. 549.1 zanre- 
g kałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
Wzedaży w K ancelarji T rybunału  tu te jaze- 

^  W W ydziale I. złożone, p rzejrzane być

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstowi W itkow skiem u Jene- 

rał-M ajorowi Jeneralnego Sztabu, Prezyden- 
dentow i m iasta W arszawy, w W arszaw ie 
pod Nr. 387 urzędującem u, na  ręce  M ikołaja 
Pisarskiego urzędnika tegoż M agistratu .

2. K onstantem u Ł ąckiem u Pisarzow i Są- ; 
du Pokoju  Okręgu i M iasta W arszaw y wy­
działu  l i .  w W arszaw ie pod Nr. 549 urzędu-
jącem u ,n a  ręce  w łasne. _

Obudwom dnia 1 (13) Październ ika 1866 r. . 
W niesiono do księgi wieczystej powyż za- | 

ję te j nieruchomości dnia 5 (17) Październ ika 
1866 r  . a  w dniu dzisiąjszym do księg i za­
aresztow ać w Kancelarji T rybunału  tu te j­
szego na ten  cel utrzym ywanej, wpisane z o ­
stało.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar 
szawskiej w W arszaw ie, w W ydziale p ierw ­
szym w m iejscu zwykłych posiedzeń przy u l i­
cy D ługiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z r a ­
na  dnia 8  (20) Grudnia 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie K ajetan  V. a- 
łowski Pa tron  przy T rybunale tutejszym , 
którego zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane. 

W arszaw a d. 18 (30) Październ ika 1866 r.
It. D. Z górski.- 

W ywieszono na  tablicy  w Sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw ­
skiej w W arszawie.

W arszaw a d 18 (30) Październ ika 1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacji zbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży w d. 8  (20) G ru ­
dnia 1866 r. 22 Grudnia (3 Stycznia) 1865/7 r. 
i 5 :17) Stycznia r. b. T rybunał Cywilny G u ­
bern ji W arszaw skiej w W arszaw ie wyrokiem 
z dnia 5 (17) Styczuia 1867 r ,  term in do 
przygotowawczego p rzysądzen ia  n ierucho­
mości N r. 2482 w W arszawie oznaczył na 
dzień 3 15) Lutego 1867 r. godzmę 10 z r a ­
na, k tó ry  to term in odbędzie się w miejscu 
zwykłych posiedzeń tegoż T rybunału  w W ar­
szawie pod Nr. 549 urzędującego w wydzia­
le U ,L icytacia rozpocznie sie od sum y ruDii 
srebrem  6,000. .

W arszawa d. 18 (S0) Stycznia ls6 7  r. 
Radca Dworu, Zgórski.

f(N . 1). 527). Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Stosownie do a r t. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Józefa  Piotrow skiego 
obyw atela w W arszaw ie  pod Nr. 496 zam ie­
szkałego, a  zam ieszkanie praw ne do tego in ­
te re su  i całego postępow ania subhasiacyjne- 
go u  W ojciecha B ronikowskiego P a tro n a  
przy  T rybunale Cywilnym G ubernji W arsza ­
wskiej w W arszaw ie, w w arszaw ie pod Nr. 
484a zam ieszkałego obrane m ającego w p o ­
szukiwaniu sumy rs. 5,000 z procentem  5%

i od dnia 1 L ip ca  n. s. 1866 r. i kosztów  od 
W ilchelm a M alcz obyw atela w łaściciela dóbr 

; ziem skich Domaniew w O kręgu i Powiecie 
’ W arszaw skim , Gubernji W arszawskiej poło- 
[ żonych, zaś w dobrach M oszna O kręgu B loń- 
; skini G uberąji W arszaw skiej położonych za- 
- m ieszkałego, p ro tokułem  Jan a  Orłowskiego 
i K om ornik w dniu 29 Sierpnia (10 W rześnia)
!< 1866 r. sporządzonym  w drodze Sądowej 
: przymuszonego wywłaszczenia za ję tą  i za- 
| a resztow ane zostały:

DOBRA ZIEM SK IE, 
i Domaniew w gminie M oszna parafji Żbików 
• O kręgu i powiecie W arszawskim , G ubernji 
j W arszawskiej pod ju risdykcją  Sądu I’okoju 
! O kręgu i m iasta W arszawy wydziału I I  w 
| a try b u c ji W ójta  Gminy M oszna położone, 
i praw em  własności do egzekwowanego dłużni- 
i ka  W ilchelm a M alcz należące i w tegoż po- 
! siadan iu  zostające  poszukiw aną wierzyćelno- 
j śc ią  hypotecznie obciążone, rozległości oko- 
: ło w łók 2 2 (4  m iary nowopoiskiej prócz g ru n ­

tu  p rz ez  włościan i kolonistów na skutek  
Najwyższego U kazu wywłaszczonych zaw ie­
ra jące .

N a gruncie tych  dóbr są  następu jące  za­
budowania:

1. Dom dworem zwany parterow y w p ru ­
ski m ur gontam i kryty, dwa kominy m urow a­
ne mający.

2. Dom folwarczny z drzewa słom ą poszy­
ty, dwa kominy m urowane m ający.

3. Stodoła z drzew a słom ą poszyta z 
p rzystaw ką z ty łu  na k ie ra t od maszyny mło- 
carni i dwiema przystaw kam i z f ro n tu  na 
m łynek i sieczkarnie gontami kryte.

4. Spichrz z drzew a słom ą poszyty.
5. Szopa ibróg) na słupach z drzew a sło­

m ą poszyta.
6 . Zabudowanie z drzew a słom ą poszyte, 

w k tórem  m ieszczą się stajnie, wozownie i 
wołownia.

7. H olendernia z drzewa słom ą poszyta.
8  Chlewiki i kurn ik i gontami kryte.
9. Chlewek słom ą poszyty. '
10. K loaka z drzewa. .
11 Studnia z pom pą i korbą  drewnianą,

drzewem  cembrowana. > n , ™
12. Dziedziniec w pośrodku ktorego 1 s 

klom b, oraz różnego drzewa 1 krzewy dzik .
13. G ołębnik blachą kryty.
14. Studnia drzewem cembrowana z źura

wiem.

15. K urniki z drzew a gontam i kry te.
16. Cztery piwnice w ziemi drzewem  cem- 

brow anych w części cegłą m urowanych z 
tych trzy  deskami, a  jedna  ziem ią kryte.

17. Ogród fruktowy i warzywny w którym  
je s t  drzew owocowych około sztuk 260, różne  
drzew a i krzewy dzikie.

18. Lodownia drzewem cem browana, ziem ią 
nakryta.

19. Sadzawka m ała niezarybiona.
20. Ogród fruktowy i warzywny m ieszczą­

cy wsobie drzew owocowych około sztuk  200 
różne krzewy i drzewa dzikie.

21. Karczm a bez zajazdu z drzewa gonta­
mi k ry ta  o jednym  kominie murowanym, z 
przystaw ką.

22. Chlewiki z drzewa gontami kryte.
23. Kuźnia deskami kry ta  z kominem m u­

rowanym, z chlewikami z drzewa słom ą k ry ­
tym, kuźnia ta  obecnie przyznaczona je s t  na  
m ieszkanie dla służby dworskiej.

24. C hałupa słom ą poszyta, z Kominem 
murowanym.

25. Staw zarybiony. . 
W szystkie ogrodzenia przy zabudowaniach

i ogrodach sztachetowe i z bali w słupy z 
drzewa z bramami.

W  dobrach tych jes t w łościan osm aastu  z 
imion i nazwisk oraz ilość gruntu  posiadają­
cych, po szczególe w akcie zajęcia wymienio­
nych, Ukazem  Najwyższym uwłaszczonych, 
zaś czynszowników je s t sześciu i ci podo­
bnież posiadają  g ru n t w akcie zajęcia po 
szczególe wymieniony, Ukazem Najwyższym 
uwłaszczeni.

Inw entarze dworskie w dobrach Domaniew 
żywe i martwe znajdują się nastęoujące:

a. Koni roboczych sz tuk  16.
b. W ołów roboczych sztuk  16.
c. Krów sztuk  16.
d. Wozów k u ty ch 6 .
e. P łużyc 21 .
f . R ad ełS . . .
g. Bron z żelaznemi zębami 10.
h. M aszyna m łocarnia 1.
1. M łynek do czyszczenia zboża 1. 
lc. Sieczkarnia 1- , .
Obszerniejszo opisanie powyż zajętych 1 

zaaresztowanych dóbr, znajduje się w akcie 
zajęc ia  u sprzedażą dyrygującego \V o jcech a  
Bronikowskiego P a trona  przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji W arszawskiej w W a rsza - 
wie w W arszawie pod Nr. 484o zam ieszka­
łego, zaś zbiór objaśnień i warunki sp rzed a ­
ży w Kancelarji T rybunału  tutejszego w wy­
dziale I  złożone przejrzane  być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. K onstantem u Ł ąckiem u Pisarzow i Sądu 

Pokoju Okręgu i m iasta W arszawy wydziału 
I I  w W arszaw ie pod Nr. 549 urzędującem u 
n a  ręce  w łasne.

2. Augustowi Bielieńskiem u W ójtowi gmi- 
! ny M oszna do k tórej to gminy dobra D om a­

niew n a leżą , w K oszajen urzędującem u na 
ręce  w łasne.

Obudwum d. 2 (14) W rześnia 1866 r. _ 
W niesiono do księgi wieczystej powyż z a ­

jętych dóbr Domaniew w W arszawie dn ia  5 
(17: W rześnia 1866 r.. a  w dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztow ać w Kancelarji T ry b u ­
n a łu  tutejszego, na  ten  cel utrzymywanej wpi­
sane zostało. ................

P ierw sza pub likacja  zbioru objasm en 1 wa­
runków sprzedaży odbędzie się na  audjencji 
jaw nej T rybuunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej w W arszawie w wydziale I w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana d. 7 (19)
G rudnia i8 6 0  r. . , , . . . ,

Sprzedażą  dyrygować będzie M ojciech 
B ronikowski Patron przy . T rybunale Oywil- 
nvm Gubernji W arszawskiej _ w Warszawie, 
k tórego zam ieszkanie je s t  wy zej wskazane.

w arszaw a d. 17 (29) W rześnia 1866 r.
R. D. Zgórski. 

wywieszono r.a tablicy w sali ustępowej
T rybunału  Cywilnego Gubernji Warszawskiej
w Warszawie. „  , . .  4 « .

W arszaw a d. 17 (29) «  rześm a 1S66 r.
R. D. Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikacji izbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży dobr Domanm 

w o k reau  Powiecie 1 Gubernji W arszaw 
skiei położonych, T rybunał w term inie trze- 

• i f  bHkacii w dniu 4 ( 16) Stycznia 1867 
roku odbytym, term in do przygotowawczego 
przysądzenia tych dóbr na  dz.en 2 ( 1 4 ) 1 “ 
tPffo 1867 r. godzinę 10 z rana wj znaczy .

,y terminite tym popierający sPrzedaz J Q 
zef Piotrow ski za te dobra postąp r  .UOOO. 
Z6t W arszawa d. 7 (19) Stycznia ^  r.

Radca Dworu Zgoiski.

GS D Ó Ó 2 ): P is a r z  T r y b u n a ł u  C yw iln eg o
V.4- . .  ( r t  r-nm ckiei W a r s z a w ie .

GUen, ,, ^ r T  f s ł  K. P. S. wiadomo 
S t?sf,WI‘ ,  jodanie Benona P ruszak, w ła­

ściciela dóbr G osław ice Podczachy w O kręgu
Gostyńskim położonych, w tychże dobrach
G osław ice Podczachy  zam ieszkałego, a  za- 
m ieszkan ie  prawne do tego in te re s u  i całego 
D ostępow ania subhastacyjnego u  Teofila To- 
mickiego Adwokata przy Sądzie Apelacyj- 
nym Królestwa P o lsk iego  w W arszaw ie pod 
Hr. 519 zam ieszkałego obrane m ającego  w 
poszukiwaniu sumy rs. 1,500 z procentem  5 %  
od dnia 18 (30) Czerwca 1863 r. i kosztów  od

Jó zefa  P ruszak  obywatela i właściciela dóbr 
ziem skich K unki z przyległościam i w O krę­
gu Gostyńskim  G ubernji W arszawskiej po­
łożonych, tam że zam ieszkałego i zam ieszka­
n ie prawne obrane m ającego, protokółem  
W alentego Supryniewicza, K om ornika p rzy  
Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego w

uU ^  S ierpn ia  1866 r. sporządzonym  
w drodze sądowej przym uszonego w yw łasz­
czenia za ję te  i zaaresztow ane zostały

1 ? ? B R A  Z IE M SK IE  K U N K I
. E onki, sk ładające  się z folwarku K unki z  

wsi Gorzewo i A nnopol w Okręgu G ostyń- 
skim G ubernj1 W arszaw skiej w Gminie Szcza- 
win Kościelny, P a ra fji Gom bińskiej, pod iu- 
n sdykcją  Sądu Pokoju Okręgu G ostyńskie­
go położone, prawem  w łasności do egzekw o­
wanego dłużn ika Józefa  P ru szak  n a leżące  
poszukiw aną w ierzytelnością hypoteczną o b ­
ciążone w dzierżawnem  posiadaniu Jó ze fa  
Szeliskiego n a  la t 12, poczynając od r. 1864 
do 1876 za sumę roczn ie  rs. 1,650 za  kon­
trak tem  urzędowym w księdze w ieczystej 
objawionym zostające, ogólnej rozległości o- 
koło włók m iary nowopoiskiej 34 albo dzie- 
siatyn 522 mające.

Na gruncie tych dóbr są  n a s tęp u jąc e  za  
budowania:

1. Dwór z drzewa parterow y gontam i k ry ­
ty  z kominem murowanym.

2. Oficyna z drzewa, gontami k ry ta  z  k o ­
minem murowanym

3. Chlewiki i kurnik i z drzewa gontam i 
kryte.

4. Dom z drzewa gontam i kryty z kom i­
nem murowanym.

5. K loaka z desek deskami kryta.
6. Chlewek z ła t  rzniętych.
7. Ogród fruktowy i warzywny, żerdziam i 

ogrodzony oraz drugi taki sam ogród, w k t ó ­
rym je s t drzew fruktowych około sz tuk  500.

8 . Studnia drzewem cembrowana z żu ra ­
wiem i kubłem , oraz pszczół pni 3.

9. Owczarnia z cegły surówki i w części 
palonej. .

10. K uźnia razem  i m ieszkanie z drzew a 
gontam i kry ta, o jednym  kominie m urow a­
nym.

11. Dom z drzewa parterowy słom ą po­
szyty, o dwóch kom inach murowanych.

12. S todoła z cegły surówki, przy k tó rej 
je s t  k ie ra t do m aszyny m łocarni słom ą po­
szyty.

i 13 S todoła z drzewa słom ą poszyta,
i 14. Spichrz masiw m urowany piętrow y,
j dachów ką kryty,

15. 
nych.

16.
szyta.

17.
szyta.

18 .

Bróg z daszkiem  na słupach drewnia- 

Stodoła z cegły surówki słom ą po- 

Owczarnia z cegły surówki, słom ą po- 

Obora i stajnia z cegły surówki słom ą
poszyte

19. Piwnica czyli dół ziem ią pokryta.
20. Sadzawek trzy  niezarybionych.

W ieś Gorzewo.
Karczma z cegły surówki bez zajazdu s ło ­

mą poszyta, w tej m ieszka A ntoni P aste rsk i 
szynkarz, który za 21 garniec szynkuje tru  
nek dworski, ma do tego dodaną m orgę

®ll)Vłościan w tej wsi osiadłych je s t  trzy n a ­
stu z imion i nazwisk, oraz ilość g run tu  po­
siadających, po szczególe w akcie zajęcia 
wymienionych i ci są  obdarowani.

W ieś Annopol.
W  tej wsi również je s t  osiadłych w łościan 

siedmiu z imion i nazw isk oraz  ilość g run tu  
posiadających, po szczególe w akcie zajęcia 
wymienionych, obecnie obdarowanych.

M łyn K ordus zwany
Z drzewa zbudowany, o dwóch gankach 

gontami kryty.
Dom m ieszkalny z drzew a gontam i kryty.
Zabudowanie czyli szopa z drzewa gonta­

mi kryte.
Obórka z drzew a pod gontami.
Piwnica drzewem  cembrowana.
Szczepan Topolski m łynarz, dzierżaw i za  

kontraktem  prywatnym  na piśm ie na la t  6 
od S-go W ojciecha 1866 r. z a  rs. 75 m a do 
tego dodane 8 morgów gruntu .

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych  i 
zaaresztow anych dóbr znajduje się w akcie 
zajęcia u  sprzedażą dyrygującego Teofila 
Tomickiego A dw okata p rz y ^ ą d z ie  Apefacyj* 
nym K rólestw a Polskiego w W arszawie pod
fw arnnk1 â ies u • g0’ zaś zbiór objaśnień 
t . r t o ,™  sprzedaży w kancelarji T rybunału  
i , z o° w wydziale I. z łożone p rzejrzaneim \ j  rnoEfti.

Z ajęcie w kop jach  doręczone.
1 . P iotrow i Falęckiem i: Pisarzow i Sądu P o­

k o ju  O kręgu Gostyńskiego w Gombime u rz ę ­
dującem u i zam ieszkałem u na ręce własne.

2 A ntoniem u Koryckiem u W ójtowi Gmi­
ny Szczawin Kościelny, do której to  gm iny 
dobra  K unki z przyległościami w Okręgu i 
Powiecie Gostyńskim  położone należą, we 
wsi K aleń Okręgu tymże urzędującem u i za­
m ieszkałem u na ręce  w łasne.

Obudwom dnia 31 Sierpnia (12 W rześnia

^ W niesiono do księgi wieczystej P ° Y \V rz e -
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zaaresztować w kancelarji T rybunału  tu te j­
sze go n a  ten  i el utrzym ywanej wpisane zo ­
stało.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego Gubernji W ar­
szaw skiej w W arszawie w wydziale I  w m ie j­
scu zw ykłych posiedzeń przy  ulicy D ługiej 
p o d  N r. 549, a  o godzinie 10 z rana  dnia 11 
(93) L istopada 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teofil Tom i­
cki Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  K ró ­
lestw a Polskiego, k tórego zam ieszkanie je s t  
wyżej wskazane.

W arszaw a d. 17 (29) W rześn ia  1866 r. 
fi ad ca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępowej 
try b u n a łu  Cywilnego Gubernji W arszaw skiej 
w W arszawie.
W arszaw a d. 19 W rześnia  (1 Paźdz.) 1866 r. 

Radca Dworu Zgóraki.
Po odbyciu trzech  publikacji zbioru obja­

śnień i warunków licytacyjnych do sprzedaży 
dóbr tych ułożonych, T rybunał Cywilny Gu­
bernji W arszawskiej w W arszaw ie wyrokiem 
zapadłym  dnia dziewiątego (dwudziestego 
pierw szego) Grudnia tysiąc ośm set sześć­
dziesiątego szóstego roku. Term in do p rzy ­
gotowawczego dóbr tych przysądzenia, wy­
znaczył na dzień dwunasty (dwudziesty 
czwarty) Stycznia tysiąc ośm set sześćdzie­
siątego siódmego roku w którym  to dniu po- 
wyż rzeczone dobra Teofilowi Tomickiemu 
Adwokatowi przygotowawczo na sumę rubli 
sredrem  dwanaście tysięcy przysądzone zo­
sta ły , nastąpn ie  tenże T rybunał wyrokiem w 
tym że samym dniu dwunastym (dwudzie­
stym  czwartym  Stycznia tysiąc ośm set 
sześćdziesiątego siódmego roku  zapadłym , 
term in do ostatecznego dóbr tych przysą, 
dzenia wyznaczył na dzień trzeci p ię tn a ­
sty) Kwietnia tysiąc  ośm set sześćdziesią­
tego siódmego roku, w którym  to dniu na  p u ­
blicznej audjencji T rybunału  Cywilnego Gu­
bern ji W arszaw skiej w W arszaw ie w domu 
pod Num erem  p ięćse t czterdzieści dziewięć, 
posiedzenia swe odbywającego, w wydziale 
pierwszym  o godzinie dziesiątej z rana, po- 
wyż rzeczoae dobra, ostatecznie sprzedane 
zostaną.

L icytacja zacznie się od sumy rub li s re ­
brem  dwanaście tysięcy, lub też  dwóch trz e ­
cich części szacunku tak są  sporządzić się 
m ianą p rzez  biegłych sądowych wykry­
tego.

W arszaw a d. 16 (2?) S tycznia 1S67 r.
R adca Dworu, Zgórski.

(N. D. 519). P isarz Trybunału Cywti/tcgo 
Gubernji Lubelskiej '<* Lublinie.

Stosownie do art. 082 li. p. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Ignacego Wessel właści­
ciela dóbr Żyżyn tam ie w Okręgu Kazimir- 
fiktm Powiecie i Gubernji Lubeiakiej zam ie­
szkałego, zamieszkanie zaś prawne do tego in­
teresu i całego postępowania subhastacyjnego 
u Franciszka W ©(owakiego .Patrona Trybunału 
Lubelskiego w La blinie obrane mającego, 
poszukiwaniu sumy zip. 6 ' 
z procentem prawnym od 4. 12 (24) Czerwca
1864 r. od ifalw inv z Jasińskich Włodzimie­
rza Podgórskiego małżonki, właścicielki dóbr 
Bzowice B, czyli Bzowiec Górny w O-gu Kra­
snostawskim Gubernji Lubelskiej w tychże do­
brach zamieszkałej, piotokuiem  Franciszka 
Łapanowykiego Komornika przy Trybunale 
Lubelskim w dniu 29 i 30 Września (11 i 12 
Październ ika ', 1 (.13) i 2 (1 4 ) Października
1865 r. sporządzonym, w drodze sądowej przy­
muszonego wywłaszczenia, zajęte i zaareszto- 
wane zostalv:

dóbr obejmuje 
prętów 8;

stające,
cznie. obciążone.

Ogólna rozlegiojó zajętych 
miary nowopolskiej morgów 1 9 5 1  
z ktorei p,,,)
1 5 6 ,  w  r r s z t n j l c  t m ° ’' S 0 ' r  3 3 ?  P r * tÓW 
znajdują tnę grunt* ©r, -‘ "'orskiej
8k.; lw y. Stawy , wody , ' 1U; I7 tWi-
piami gm nta b u d o w a -
nej. Dobra te stanowi* .. I 

* • j 'i n  • Ka*'ałgruntam i dobr Bzowiec dolny
Zabudowania:

1. Dora o parterze z  drzewa w , , 
wnątrz i wewnątrz tynkowany, gontam i^
2. dom dworski d ugi % drzewa tar 
podmurowaniu w węglach, gontami k 
piwnica w głębokość murowana dach na kro­
kwiach z wierzchu pod słomą, a brzegiem ^ou­
tem kryty, 4. kl«aka na podwalinach z  d r z e ­
wa tartego gontami kryta, 5 .  dom przez słu ­
żbę zajmowany na podwalinach z drzewa ta r ­
tego w węgłach słomą kryty. 6. chlewki trzy

t czworoboku *asto*owane, b drzewa w sł»-

Ipach słomą kryte, 7. chałupa e drzewa ciosa­
nego na podwalinach w węgieł dach słomą 
kfyty, 8 . czwórniak z drzewa rzniętego na 
podwalinach w węgieł, słomą kryty, 9. chlo- 
| wek z drzewa w słupach pod słomą, 10.

I spichlerz z fundamentów murowany dach gon-

i tami kryty, 11. stodoła na podmurowaniu w 
słupach murowanych, ściany z drzewa tartego, 
dach pod słomą, okap gontem kryty, 12. raa- 

\ neż zbudowany na podmurowaniu, IS. mło- 
j carnia górna fabryki Piaatego ze Zwierzyńca
• przy niej sieczkarnia o dwóch kosach, 14 fto- 
j doła nowa zwana na podmurowania w słupach 
? słomą kryta, 15. stajnia na konie cugowe i wo- 
, zownia z fundamentu murowana, dach słomą 
I okap gontami kryte, 16. obora na podmuro- 
j  wan u z drzewa tartego w węgieł dach słomą 
f kryty, 17. stajnia fornalska z fundamentu mu- 
; rowana z kamienia słomą kryta, 18. wystawa 
I w słupach dach pod słomą ściany zachodnie 
l z oszastów, inne strony bez ścian, 19. kar- 
| ezma murowana z fundamenta, dach gontami 
\ kryty, 20. kuźnia z drzewa w słupa h dach 
| słomą kryty, 21 . sadzawki trzy niewielkie przy 
I czwórniaka, 22. studnia ocembrowana balami
• z żurawiem, 23. młyn wodny z drzewa w wę- 
: gieł, dach gontem kryty, o dwóch kołach je -

dnopalczaste drugie wodne bez kamienia, ni®
! czynny.
i Zabudowania włościańskie:
| I. Dwadzieścia sześć chałup z  drzewa w wę- 
| gieł w części w słupy, słomą kryte, 2 . dwa-
• dzieścia jeden stodół z drzewa w słupach pod 
i słomą, 3. szesnaście obór z drzewa w słupach 
f pod słomą. Osad włościańskich w aobraeh 
| znaj duj o się 31, włościanie są następujący: 1.

Mikołaj Kaznowski, 2. Szymon Munel, 3. To- 
\ masz Kucharski, 4. P io tr Podgórski, 5. Wa- 
{ wrzyniec Rudniak, 6. Jakób Przybyło, 7. Jan  
i Lewicki, 8 Jan  Gdala, 9. Paweł Saczuk, 10. 
j Karol Rymarz, 11. Józef Kazim ierski, 12. To- 
; ntasz Janicki, 13. Paweł Herkofc, 14 Aloksan- 
j der Rudziak, 15. Wojciech Zadniak, lS. Jakób 
j Kolmaga, 17. Franciszek Wybraniec, 18. Woj- 
[ ciech Manel, Paweł Manet Paweł Korzec, Ma- 
i ciej Wrona, 19. Jakób Matusiewicz, 20. Bar- 
) tłomiej Żwołak i Józef Podaradły, 21. Maciej , 
! Falan, 22. Sebastjan Alanol, 23. Wojciech Ko- ; 

łok, 24. Mikołaj Kalinowski, 25. Franciszek
• Grysiewicz i Łukasz Lewicki, 26. Jozef Ry- 
l marz, 27. Tomasz Rudzik, 28. Lejba M&no- 
i elko, 29. Józef Zadniak, 30. W incenty Gra- 
j bek, 31. Wincenty Kijok, osadnicy powyżsi ■ 
j żadnych opłat ani danin nie uiszczają, 
j Stan zabudowań, ogrodzenia, inwentarze tak  ' 
j żywo i martwe, oraz wysiew, ak t zajęcia obej- 
■ mują
\ Obszerniejsze opisanie powyż zajętych dóbr 
t znajduje sio w akcio zajęcia u sprzedażą dy- : 
1 ryg»j%cego Franciszka Wołowskiego Patrona 
i Trybunału Lubelskiego w Lublinie pod N-rem 
\ 2001/2 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
j warunki sprzedaży w Kancelarji Pisarza T ry- ł 
‘ bunału złożone przejrzane być mogą Protokół
- zajęcia w kopjach doręczony: 1. Tomaszowi
- Myszczur Wójtowi gminy Chłaniów, do której '
• dobra Bzowiec B, należą, we wsi Chłamowi© \ 

p. 02 000 albo rs .°9 *300 / zam‘eazkałema 1 urzędującemu na ręce własne j
i,0^ nn * dnia 5 (17) Października 1865 r.; 2. Sta- I

nisławowi Sred.iickiemu Pisarzowi Sąd* • 
Pokoju Okręgu Krasnystawskiego w mieści® \

; Krasnym* Ławie urzędującemu, na ręce własne 
dnia 21 Października (2 Listopada) 1865 roku, i 

; wniesiono do księgi wieczystej p*mienionych 
dóbr w Lublinie dnia 28 Grudnia (9 Stycznia)
1865 r., a w dniu dzisieiszym do księgi zaare- 
sztowań w Kancelarji Trybunału na ten cel • 
utrzymywanej. Pierwsza publikacja zbioru ob­
jaśnień i warunków licytacyjnych, pod ktćremi 
dobra Bzowiec B, czyli Bzowiec Górny sprze- ! 
dane być m ają, odbędzie się na audjencji pu- > 
blicznej Trybunału Cywilnego Gubernji L u­
belskiej w Lublinie dnia 23 Lutego (7 Marca)
1866 r. o gedzini® 10 z rana lub za przywoła­
niem sprawy. Sprzed3żą kieruje Franciszek i 
Wołowski Patron  Trybunału, którego zamie- 1 
•zkanio wyżej je s t  wskazane. i

Lublin dnia 6 (18) Stycznia 1866 r. •
Robert Barchwic.

P# odbyciu trzech publikacji zbioru obja­
śnień i warunków sprzedaży dóbr Bzowiec B, 
Trybunał wyrokiem dnia 29 Marca (4 Kwie- i 
tnia) r. b. wyznaczył term in do przygotowaw­
czego przysądzenia rzoczonzch dóbr na dzień 
27 Kwietnia (9 Maja) i860 r. godzinę 10 rano, 
który się odbędzie w miejscu zwykłych posie- j 
dzeń Trybunału Cywilnego Gubernji Lubel­
skiej w Lublinie. Licytacja w terminie przy 
gotowawczogo przysądzenia zacznie się od su­
my ra. 43,979 kop. 7 7 ’/ 2, jak o  szacunku za 
który dobra Bzowiec B, ostatnio przez tera­
źniejszą właścicielkę nabyte zostały, gdyby 
zaś sumy tej n ik t nie postąpił, od sumy rs. 
29,319 kop. 45, któro popierający sprzedaż . 
ofiaruje.

Lublin d. 29 Marca ^11 Kwietnia) 1866 r.
F . Wołowski.

W terminie powyższym dobra Bzowiec B, 
przysądzone zostały przygotowawczo F ranci­
szkowi Wołowskiemu Patronowi za sumę rs. 
25,515 kop. 47, jako  %  szacunku za jak i 

0 r a  ostatnio przez teraźniejszą właścicielkę 
/a.- .zoata*y 'l Trybunał wyrokiem dnia 27 

(9 Maja) 1866 r. wyznaczył termi*

do •statecznego przysądzenia rzeczonych dóbr 
| na daień 10 (32 Czerwca 1866 r. godzinę 10 
, rano, który »ię odbędzie w raiejseu zwykłych 
' posiedzeń Trybanalu Labolskiego. Licytacja 
‘ rozpeoanie się od sumy na przygotowawczem 
i przysądzeniu postawioae.
i Nadmienia się iż szacunek obniżony został z 
! powodu, ż« Trybunał wyrokiem d. 27 Kwie­

tnia (9 Maja) 1S®6 r.w warunkach lioytacyjn/eh 
zamieścić postanowił: przedmiotem sprzedaży 
są tylko grunta dworskie do wywłaszczonego 

i dłużnika należące, grunta włościańskie wyłą- 
■ czają się od sprzedaży. Listy likwidacyjne za 

też grunta przypadające wypłacone będą ko- 
; mu z prawa należy

Lublin, dnia 3 (14) Maja 1866 roku.
Fr. Wołowski.

Z powodu niedejścia do skutku dla założonej 
! przez wywłaszczaną dłuźni«zkę apelacji od 

wyroku d. 27 Kwietnia (9 Maja) r. b. terminu 
powyżej oznaczonego; Trybunał Lubelski wy­
rokiem d. 24 Sierpnia (5 Września) 1866 roku 
termin do stanowczego przysądzenia dóbr 
Bzowiee B. oznaczył ma dz eń 18 (30) Paź­
dziernika I860 r. godzinę l 0 -tą który odbędzie 
si$ w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Lubelskiego. Licytacja spocznie się od su­
my rs. 25,545 kop. 47 za którą pomienione do­
bra w terminie przygot®^ awczego przysądze­
nia Franciszkowi VfoUwskiemu Patronowi 
przysądzone zostały.

Lublin, d. 25 Sierp. (6 Września) 1866 r.
F r  Wołowski.

Z powodu niedojśeia, do skutku terminu po- 
wyżsaego dla wyniesionej przez wywłaszczaną 
dłużniczkę ske.rgi na wyroki Sąd* Apelacyj­
nego Królestwa d. 23 Czerwca (5 Lipca) 1866 
r. i Trybunału Lubelskiege d. 27 Kwietnia (9 
M«ja) 1866 r. wyrokiem Rządzącego Senatu 
daty 1 (l3 ) Grudnia 1866 r. oddalonej Trybu­
nał Lubelski wyrokiem d. 4 (16) Stycznia 
1^67 r. termin stanowczego przysądzenia dóbr 
Bzowiee B. oznaczył na dzień 16 (28) Lutego 
1867 r. godzinę 10 który odbędzie się w miej­
scu zwykłych posiedzeń Trybunału Lubelskie­
go w Wydziale I. Licytacja rozpocznie się od ; 
sumy rs. 25,545 k. 47, za którą wymieniono 
dobra w terminie przygotowawczego przysą­
dzenia podpisanemu Franciszkowi Wołowskie­
mu Patronowi przysądzone zostały.

Lublin, d. 5 (1 7  Stycznia 1867 roku.
F r. Wołowski.

4 . Folwark Nagórz/c® włok 23 mórg 26* 
gleba psaennaj gospodarit*#  płodezanienne, 
wysiewy: p»ce*i«y korey 80, żyta 36, jarayny 
odpowiednio, łąk mórg 15, a propinacji rt. 5l> 
* wiatraka rs. 64, dwór stary drewniany pod 
gontem, czworak ala służby, dwajak, karerm a 
3 stodoły, owczarnii, ogród fruktowy eaynić- 
moaa n . 6, lag* średniego włók 4 , podatki z 
Witosławic i Nagórzyc wynoszą rs. 637 kop.. 
93, wyłączono a oszucewunia g su n wł«ściau 

debrach powyższych maiącs rozległości 
włók 24.

Warnnki przedaży ogło»z®a© po raz p ier­
wszy w dniu 1 (13) Grudnia 1866 roku liey- 
taeja przygotowawcza nastąpi w dniu 8 (201 
Lutego r. b. ® godzinie 6 po południu na an* 
ajencji Trybunał* w Rademi* pr^ed Będsią. 
Karskias. W arunki przediży i taksa rą da 
przejrzenia a P issrsa  T rybunnln w Radomiu 
1 n podpisanegf> Patrona.

Licytacja dóbr Jeleniowa z Yfojciechowi ca- 
mi r tu p o a n b  się od snmy rs. 58,278 kop. 30 
a Witosławic z Ńagórarearai od rs. 36,776 ko­
piejek 70.

Badom d. 2 (14) Styevnia 1667 rokn.
Jaw ornicki Patron T rram a łu .

(N. D. 547). Syndycy Tymczasowi Masy 
U padlołci Samuela Mcrzback.

Ogłussają, na zasadzie upoważnienia 
W. Rudzkiego Sędziego Kom isarza tejże m a­
sy z dnia 9 (21) L istopada 1866 r sprzedane 
będą przez publiczną licytacją częściowo 
książk i rozm aite przy ulicy Miodowej w skle­
p ie pad Nr. 486A. w dniu 30 Stycznia (11 
Lutego 1 następnych r. b o godzinie 3 z po­
łudnia aż do ukończenia takowej, a  to x» go 
towiznę natychm iast po przybiciu płaeió się 
mającą.

W arszaw a d 1? (30) Stycznia 1867 r.
Seweryn Chmielewski,

Obrońca Sądowy.
Zygmunt Ostrowski.

DOBRA ZIEMSKIE,
Bzowiec B, czyli Bzowiec Gó ny, składające 
się z folwarku i wai Bzowca oraz wsi Grobli 
gdzie egzystują łan  pola Zabłocian zwany, z 
gruntów ornych, łąk, pastwiska i lasów w Oga 
i Powiecie Krasnystawskimj Gubernji Lubel­
skiej gminie Ghłaniów. parafji Chłaniów w ju -  
risdykcji Sądu Pokoju Okręgu Krasnystaw­
skiego położonej, prawem własności do egze­
kwowanej dłużniczki Mai winy z Jasińskich 
Podgórskiej należące i w posiadaniu tejże zo- 

poazukiwaną wierzytelnością hypote-

urugiej pszen- 
ziemi przecięty

ze- 
ry ty, 

togo n a  
rr y ,  s .

Kwietnia

(N. D. 64*) Z rnoej tłyrokK TrjrbuBa!^ 
> B w ioaikiego w Radomin dnia 3« Paridniern ka 
j 'G!*f;ojiada) 1864 r .k n  aapadlego, aprzedaae 
i r r ! fyąK ^  drud,;. dziafówr dobra Jeleoidw i Wi- 
‘ w OkręeB Opot.w.lcim  Gubernji
' Eadomakiej położone.

Dobra te na leż, prawem niepodzielnej TT 1 r. - 
; snośei d» sukceesrćw Antoniego Libiszowskie- 
' go mianowicie: 1. Jastyny i  Libiszowskieh Ka- 

rela Sokolic żony, 2. Jana  Libiszowskiego u 
I WladTslaTra Jawornickiege Patrona T rjbnna- 

!u w Kadonain przedsź ich imianiom popierają- 
cego ramiesakanie obrane mających, 3. A nto­
niego Libieaowaki Tgo: 4. Marji z 1, b isror'-

' skich Wladyst .Tłn Festetya* ż©ny, 5.Anioli i 6. 
i Heleny Libiseow»kieb, panisn doletnich •»* j -  
: . tkich tt Jeleniowi® /.amieTakalych, 7. Anieety 

Llbiszowakiej pantiy aiel-tnioj, klćrej ©pie- 
kanką główną jest mefckn. Anicela a Gćralticla 
L biszoweka wdowa i dożywotaicaka csężci 
spadku p® Antonim Libiazcwskim w dobrach 
Jt leniowie aam iearka'a a przydanym W incen­
ty K arlich ; właściciel dóbr Chybie tamże » g .  
kręgu Opatowskim a omieszkały.

Taks* tapraysiężona ri»je u k ie  wyjaśaienin: 
bu<l°wle w calykh dobroch odpowiednie i w 
stanic średnim.

1. Dobra Jel.niów  zteżone z folwarków: Jo- 
lcniów i Końessany mają rozległości włók 37, 
mórg 22 a w tej samego lasu włók 15 w śred­
nim stanie, gleba soemi pszenna, gospodarstwo 
3-polowe, wysiewa się pszenicy korcy 87, żyta 
92, jarzyny odpowiednio, łsjk je s t mórg 78, pa­
st wiska w losie, z rełyna dochód rs. ISO z pro­
pinacji 120. Dwór murowany pad gątsm, 
oficyna iorn dla .ficjnlistów drewniany ped 
pijter., czworak dl* słn tby, knźnia ■/. m ieszka­
niem karczma i przy niej czworak. Na folwar­
ku Koóczanaeh mieszkanie dla Ekonoma, 3 
stodół, stajnie, obory, w.zownie i karmniki z 
chlewami, ogród angielski frokt.w y czynić mo­
że rs. 60 i u arzywny, staw i sadzawka zary­
bione.

2. Folwark Wojci«®h»wiee nsa włók 10, 
mórg 10, gleba pszenna, gospodarstwo trzy 
polo we, wysiswy: pszenicy korcy 55, żyta 20 
jarzyny odpowiednio, iłjk  mórg S, z propinacji 
rs. 45, dwór draw niior pod gontem, knźnia, % 
stodoły, spichrz, obora * owczarnią, »gród 
fruktowy w nim sadzawka, lasu włók 3 w śre­
dnim stani.. Podatki z Jeleniowa i Witosławic 
wynoszą rs. 470 kop. 79.

‘a. Folwark Witosławico ma włók 14 mórg 
14, gleba p3sen»a, gospodarstwo płodozmienne 
wysiewy pszenicy korcy 80, grochu 16, owsa 
60, łąk mórg 15, z propinacji rs. 120, z młyna 
rs. 15, dwór drewniany pod gąterc, ezwerak 
dla służby, dwa domy oddzielne, 3 karczem 
stodoła jeuna, obora, woz»wnia, s t .jtre  i ku­
źnia, kaplica i dwa domki przy ni.j w le.ie, o- 
gród fruktowy czyni re. 30 lasu średniego włók 
4, sadzawek zarybionych dwie.

(N  D. 550).
IV dnia 23 S tycznia (4 Lutego) 18«7 r. o  

godz. 10 z rana w Pradze przy W arszawie na 
placu głównym targowym tegoż m iasta, d re­
lich, płótno, ebrusy i serwety, książki h eb ra j­
skie, garderoba m §zka, naczynia m osiężna i  
m iedziane k ichenne, żelazko" do prasow ania 
i t. p. w tymże dniu o godzinie 10 z rana  na  
placu  targowym M aranów  zwanym, m eble ró ­
żne, machoniowe i jesionowe, lu stra , zegary, 
żyrandol, świecznik i t. p.; w dniu 24 S tycz­
n ia  (5 L utego) t. r. o godz. 12 w południe na  
targ u  S tare  m iasto meble jesionowe, to je s t  

! szafy, łóżka, stoły, k rzes ła  i t p., a  w dniu 
'25 Stycznia (6 L utegot t. r  o godz. 10 z r a ­
na n a  M uranowie, szafa, łóżka,, k rzesła  je s io ­
nowe, z e g a r i t . p .  w ft>r»zaw ie, w szystk ie 
jak *  prswwie zajęte  ruchom ości p rzez  ptabli- 
czn$ licytację sprzedsnem i zostaną,.

Jmn O rltttski Komornik.

(N. D. 54®). Podaję do wiadomości. ż e p ra ­
wnie w egzekucji Sąd a w ej zajęte  rachom eści 
jesionow e i sosnowe, jako  to: stoły, łó żk a , 
szafy, komoda, krzesła , lu s tro  i św iecznik 
mosiężny, w W arszawie n a  targu  publicz­
nym M uranów zwanym, w dniu 23 S tycznia 
( i  L utego) r. b. o godzinie 12 w p o łu d n ie , 
przez publicznsj licytację sprzedane zostaną.

J .  K u r u ia n .  K o m o r n i k .

DONIESIENIA PRYWATNI.

(U. D. 215). Do h o w o  wystawionej C K -  
w połączeniu  z Tartakiem  w k tó ­

rej za  pomocą, Prag i M aszyn siła  pary p o ru ­
szanych, ma się wyrabiać Cegła," Dachów ka 
i Dreny, potrzebny je St 4 e ,

Fn.nw « X I  ™  ,fik°w?n7> Praktycznie ohe-
Tam że^e«tP f CJ\ g my ije J o pa lan iem .l a m ie  jest potrzebny S*«u-Ss^ltr-c- któ- 

takfem 8 raZ6m C e j e i ^  i Tar-

S « B iłs» tS  będąc na  wielką skalę 
. . £  BL  Pu(l k tórego zabudowania kolej, 
żelazna podchodzi, w po łączeniu  z drogą że- 
azną VVar.szawako W iedeńską, dla m iejsco- 

wotci swej dogodnej i łatw ego zbycia wyro­
bów może im przynieść niem ałe korzyści. 
Agłosio się w każdym  czasie listownie (fran ­
co) lub osobiście do R ządcy w Moszczenicy 
pod Pietrkow em  Tryb; gdzie je s t  stacja  Ba­
by. Świadectwa kwalifikacyjne i pewna k a u - 
cja są wymagalne. (4_2Q7©5).

tN. D. ;>6()). Wydano mi pod dnie.-/: I I  (29) 
M«ica 1865 r. Nr 577 p o z w o l e n i e  przes 
J W. Naczelnika Dyrekcji Naukowej Warszaw­
skiej, Jo zawarcia zwiągków małżeńskich, przy­
padkowym sposobem zaginęło; upraszam więc 
znalazcę, o łaskawe zwrócenie takowego jako 
nie przynoszącego mikomn, ładnego użytku. 

iVarszawa d 19 Stocznia 1867 rok*. 
#d<»ił> ;lnai4y  S 5 ą [ » l iO « a l i l )

. Sekretarz Gimnazjum I-go.
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